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W niedzielę na moskiewskich Łużnikach

Remis piłkarzy
będzie... sukcesem!

Rendez-vous obu ekip na Okęciu

I w Międzynarodowych Zawodach Konnych

Rapid
mistrzem

Serdeczne powitanie
w Kośbie. 1 labwicuch
W czwartek, 20 czerwca odlecieli da Moskwy repre­

zentanci Polski na mecze piłkarskie ze Związkiem Radziec­
kim. O godz. 13,00 samolotem radzieckim opuścili Warszawę 
kandydaci do drużyny seniorów, a o godz. 18,00 odlecieli do 
Moskwy zawodnicy zespołu młodzieżowego.

W skład pierwszej reprezen­
tacji wchodzi 16-osobowa eki. 
pa. Są to:

BRAMKARZE: Szymkowiak 
i Machnik;

OBROŃCY: Maseli,. Korynt, 
Wożniak i Florencki;

POMOCNICY: Strzykalski,
Zientara, Grzybowski i Gawlik:

NAPASTNICY: Pohl, Lewan­
dowski, Kcmpny, Ciupa, Basz­
kiewicz i Jankowski.

Wriz z drużyną odlecieli do 
Moskwy: prezes PZPN, Stefan 
Glinka, płk. Reyman oraz tre­
nerzy Koncewicz i Wożniak. 
Nie doszedł jednak do skutku 
odlot kierownika I drużyny p. 
Krukowskie.ro i dr. Soroczko 
z powodu nie załatwienia n^ 
czas spraw paszportowych. Ma­
ją oni odlecieć prawdopodob­
nie w terminie późniejszym.

Na lotnisku żegnali naszych 
zawodników: członkowie kapi-

Na 5 minut przed meczem z ZSRR, kapitanat (Derda, Ziemicn, Reyman: — trzech pew-
ninków mamy, ale co dalej...??? Od lewej: Maxell, Suszczyk, Woźniak, Krmpny. Lewandow­

ski, Florencki, Pohl, Baszkiewicz. Z prawej trójka „murowańców" — Szymkowiak, Zicn-
tara i Korynt Rys. E. Ałaszewskl

Piękne widwisko na Wawelskiej

sukces
.« r > »A;

Austrii
WIEDEŃ. Zakończone w czwar 
k 20 bm rozgrywki ligi austrine

mistrzowski zdobyła Vienna —* 39 
p'<k. a na dalszych miejscach u 
plasowały się Austria Wiedeń —

pi<t. Wncker — 35. Semmering

Spóitklub
Stnrm Graz — 21. Austria Salz- 
DtifR — 15 1 Stadlau — 8.

A oto wvnlkl ostatniej kolejki 
spotkań: Rapid — Wacker 2:4 
(kb, Austria Wiedeń — Admlra 
0:1 (00), Vienna — WAC 3:1 (0:0) 
GAK — Sturin Graz .3:2 (3:0), Stad­
iati — Spnriklub 1:4. Kremser SC 
- Semnicrlng 4:4 (2:2), Austria 
Salzburg — Kapfenberg 2:3 (2:2).

Moskwa

Kijów
- Moskwa

20 bm. rozpoczął się 
wyścig kolarski na 

irasle Moskwa — Mińsk — Kl|ó* 
Charków — Moskwa, W wyści 

£użyn|rze udzlat 34 kolarzy (14 

Trasa wyścigu wynosi 2657 km 
. l ie<t podzielona na 15 

" Mińsku. Kijowie 1 Char* 
Hn\e' a w drużynie Dynamo Jo 
unio«e odpoczynki

Najpoua^n|ejS2ym kandydatem 
rskMnWycles,wo Jest drużyna 
Siro*. ,w ladą Klewcow
A vnn L Nlemyrow. W zespoh 
cia iJnr1lł "y^ępulą m. In. Kra 
i. aup l lodzlmlorz Wosh la 
d’i0O'LlP’ a w drużynie Dynamo je. 
Ox-le hnuczkow.

26. Kapfenbcrg —
22. Krems — 22
21. WAC — 21

ukończył Ją czysto
karnych) czasie

ty karne. Następuje teraz pokazo­
wa

Potężny
Kiedy Rumun Pin

ani Swlrtzliisklemu. ani u-ż goraen 
pr7' Inimranemn przez publiczność 
,,Solskiemu ' naszego Jeździectwa 
— ptk. Rńmmlowi.

Szczyt napięcia na trybunach na-
stąpił w roxgrvHce trzynastu io 'dż- 
ców o pierwsze nag1'odv Rozgryw­
kę rozpoczął Włoch Tassanl. który 

-----» r_ ------ - punktów

WARSZAWA. 20.6. Zuoełnle nie­
oczekiwanie zakończył się pierw­
szy konkurs Międzynarodowych 
Zawodów Konnych w Warszawie o 
nagrodę rzeki Wisły. Zajęcie dwóch 
pierwszych miejsc przez jeźdźców 
polskich w obecności świetnych 
zawodników włoskich, jak również 
posiadających wspaniałe konie 
Niemców 1 Rumunów, należy bez 
wątpienia uznać za sukces. Mało 
ciekawy początkowo konkurs za­
mienił się w momencie rozgrywki 
o pierwsze miejsca, w niezwykle 
emocjonujące widowisko.

Na 55 startujących koni w kon- 
rsle, 11 ukończyło go bezbłed 
5. W czternastce tej znalazły sir 

..jzystkie 4 konie włoskie (jeden 
Włoch ma sic .zjawić na zawodach 
lopicro w soboto). 3 konie polskie.

2 rumuńskie i jeden niemiecki. Zr 
znanych polskich jeżrlżcńu nic po 
szczęściło się ani .Stawińskiemu.

tanatu p. Ziemian oraz wieiii 
sympatyków piłkarstwą. ■ Nr. 
Okęciu obecny był również Su­
szczyk, którego odlot do Mos­
kwy został odwołany dosłownie 
W ostatniej chwili.

Drużyna młodzieżowa odle­
ciała w następującym składzie-

BRAMKARZE: Stroniarz i . 
Kornek;

OBROŃCY: Dymarczyk, Ka­
wula, Budka;

POMOCNICY: Michel 1 Ma­
larz;

NAPASTNICY: Gadecki, I- 
Pohl, Szlagowski, Liberda, No- t 
wak i Jurecki.

Drużynie towarzyszą: • opie­
kun p. Kalinowski oraz trener 
Górski. Do Moskwy nie odle­
ciał napastnik Krajewski z po-' 
wodu nie otrzymania; na czas 
paszportu.- f

Przed odlotem pierwszej dru­
żyny narodowej wyczuwało sic 
na lotnisku wyjątkowo duże ■ 
podniecenie. Sprawniej i szyb­
ciej uwijali się- przy bagażach 
pracownicy Lotu, krócej niż 
zazwyczaj trwała odprawa cel­
na.

A nastrój wśród zawodników, 
mimo po .vagi ' zbliżającej się 
chwili wielkiego pojedynku, 
był na ogół pogodny, ba — nie­
którzy piłkarze, m.in. Lewan­
dowski, Kempny, czy Grzybow­
ski sypali wokół dowcipami.

A oto kilka ostatnich, przed- 
startowych rozmówek, przepro­
wadzonych już po dokonaniu 
pamiątkowego zdjęcia na płycie 
lotniska.

MASELI: Źle się czuję, nie , 
wiem, czy w Moskwie - będą 
mógł grąc.. Na śrpdowymżspąr,- 

ifringii jślógłem ikońtuzji, mam -.
spuchniętą kostkę. '

KEMPNY: Nie ma obawy* r 
Antek to twarda, sztuka, tax 
szybko się nie podda. Myślę, 
że jeszcze przed przylotóm do 
Moskwy zdejmie z ' nogi ban­
daż. Zresztą uważam, żę jego 
kontuzja nie jest wcale groźną.

35.7 sek. By-

Wiocha Pucciniego na 
koniu włoskim, startu*

Puccini Wiochy na „Celebration" w chwilę po przeskoczeniu przeszkody (Dokończenie na str- 4)

przed
mistrzostwami świata
Z \ odbędą sie w Pradzt- 

(17^.0) ’;'e2e mistrzostwa świata 
renreyorJ pca' w htorvch Polska bnK b^zie m zez 8 oso

1 ” 4 kobtetv l 4 meż
<b.u „J5' zespołu ustalony be 
Utor* „ ^.“nowanhi w Wiśle na ://f|X,:nlH''0 20 7a«o.mie7Pk ■ 
nicka n k ? kobiety — Ka
ka \|ahw|a,’fnw,5Ua M Kondrac 
^lalók 8nvcha|owa Nie

-I Kondracka 
b^hkra ^‘'cnwska mężczyźni - 
^miniJk Palko Mazurek

. GA|al BMdowkz ‘nstu. \Rn|Prala । Nowak.
8trzvnieleu.i°^awa. ie absolutna ml* 

2 Helsinek, Włśnlow
tytuł... bronić swe

U1® ostra « prz,echodzlła ona ostat *•«1^ “u

— ■ *------konkursu — dokładności — w Międzyna-
rodowych Zawodach Konnych — reprezentant Polski. Ba- 

birecki

Zwycięzca pierwszego

.............. stanie ode­
brać palmy p’erwszeństwa.

Niedługo jednakże cieszvł on sie 
swoją lokatą. Oto tuż za nim Jedzie 
Polak Marian Bablreckl na „Eks­
presji** I robi fantastyczny czas 
— 32,1 sek. Licznie zgromadzona 
publiczność (ok. 8 tysięcy) czyni 
mu szaloną owację. Nie jest przy­
padkiem, że właśnie Bablrecki 
wśród Polaków okazał się naj­
szybszy w tej rozgrywce nerwów. 
Pamiętamy, że w zeszłym roku w 
październiku ten sam jeździec od­
niósł wspaniały sukees w wyścigu 
przeszkodowym (steeple Chase) w 
Pardubicach (CSR) przychodząc 
jako druql w największej gonitwie, 
tzw. Wielkiej Pardublcklej.

Publiczność cieszy się ?. następ 
nvch czystych przejazdów poszczę 
cblnvrh leżdżców l drżv tylko 
aby nikt nie zdystansował polskie 
go' Jeźdźca. A tu o mały włos nic

(Dokończenie na str. 3)

O włos od porażki

Polska

Kierunek
WimJefe!

stelą zaś, z którą spotkamy się w 
sobotę o godz. 8.30 rano nie —

Fot. E. Warmiński

|e

pod

UUZIalU

rano

bohaterowie

naszej specjalne) wy*pióra
słanniczki

Filipówna.Gcrigkówna,

— Pancuo Contr er as i Mario 
Llamas.

Począwszy od dnia dzisiej­
szego będziemy zamieszczać 
sprawozdania z Wrmblcdonu

SOFIA. 20.6. (tel. wł.). Najważniej­
szy dla naszych koszykarzy w 
pierwszej eliminacyjnej fazie X Mi­
strzostw Europy, mecz z Turcją 
mamy już poza sobą. Polska wy­
grała to spotkanie' 55:50 (27:22) I 
praktycznie zapewniła sobie wej 
ścle do puli finałowej turnieju do 
pojedynku o pierwsze 8 miejsc.

21 bm 
mmiii na 
RummiiH-

red. L. Cunqe. 
*

wyjfdzle do Ru- 
trójmecz Polska—

wa ekipa tpnlsor a w skła­
dzie. Filipówna, Dańda, Ge- 
rianowna, Majewski. Gąs|o. 
rek I Zenneq pnd kierunkiem

W czasie międzypaństwowego 
spotkania tenisowego Polska — 
Meksyk Skonecki Wygrał z Lla- 
masem, ale przegrał z Contrcra- 

sem 
Foto CAF

Fot. E. Warmiński

DWAJ najlepsi polscy ( 
insutui vvtaaysidw Sk 
ougki i Anat zej

Tego 
n lic. re 
mym 
spotkania

Rumun Longo na Corvigu zwalił się na przeszkodzie i nie ukończy!

Gasiorek. Majewski I Maniew- 
ski wezmą nasi», pule tirMal 
w młodzieżowym Inrnlnjn w 
Zlnnowliz. rozpoczynającym 
sie 30 bm.

(erg.).

Turcja 55:50
Nasi koszykarze zapewnili sobie
nepc® w najlepszej ósemce

Pozostałe spotkania Polaków 
z ZSRR I Austrią nie bedh 
już miały takiego ciężaru ga. 
tunkowego. Z koszykarzami ZSRR 
z którymi walczymy w pią­
tek o gndz. 20, nie liczy 
my przecież na zwycięstwo, z Au

steśmy w stanie przegrać. Tak ii 
zwycięstwo to będzie 11 tylko do- 1 
pełnieniem' formalności. ■...........

jFragment,-spotkania Polska — Bułgaria ..rozegranego podczas 
międzynarodowego turnieju ko szykówkl mężczyzn w Warsza- 
I ' —U

„ FAWORYCI WYGRALI

Mistrzostwa rozpoczęły się. W* 
czwartek rano czterema spotka./ 
ulami ci oć oficjalne otwarcie tur­
nieju ocbylo się dopiero po po­
łudniu. .Oprócz spotkania Polska — 
Turcja pozostałe trzy mecze przy­
niosły zdecydowane zwyetęsiwa fa- 
worytom. W grupie I — w której 
znajduje się również Potska, ZSRR 
rozgromił Austrię 107:38* (56:21) 
oraz w grupie III — CSR pokona­
ła Szkocję 123:44 (59:24h a Jugo- - 
sławia zwyciężyła Albanię 89:57 
(38:30).

Z tych czterech pojedynków za­
interesowanie wzbudził tylko mecz 
Polska — Turcja. Na ■trybunach 
stadionu Lewsklego zgromadziło 
się mimo 10 godziny rano około 
3.000 widzów Warunki gry były 
bardzo ciężkie, gdyż słońce praży­
ło niemiłosiernie. Nasi, koszykarze 
zagrali . bardzo . przeciętnie, dość 
powiedzieć, że byli o włos od prze- 
grania meczu, a tym samym od za­
przepaszczenia miejsca w puli fi­
nałowej. Nasza drużyna grała bar- 
dzo ociężate, bez - inicjatywy, I 
smiałdści. Najskuteczniejsza broń, 
jaką można było lekko „rozłożyć** 
wolnyćh/Turków — szybki atak —■ 
był bardzo sporadycznie przepro* 
wadzanyż W pozycyjnym nie. decy­
dowano . się na wejścia . pod kosz, 
nie grożono również rzutem z 
półdystansu. W obronie tracono 
wisie: piłek wskutek nieporozumień' 
przy zmianach w "kryciu. Zwy- 
clęstwo nasze uratowane zostało 
hiezłym wykonywaniem rzutów 
wolnych oraz ambitną walką W 
końcówce meczu.

.Nadobrą notę z Polaków zasłu­
ży! i Wawro, Pstrokońskl, Fegler. 
skl; .

Turcy ,o przeciętnych walorach' 
technicznych t taktycznych,: dyspo« 
nowair:-nlezlym rzutem z póldy« 
stansu (przeważnie w skokm oraz 
umiejętnym.. -wykorzystywaniem 
dwóch rswoich najlepszych zawod­
ników — Granlta I środkowego 
Dingera. Polska rozpoczęła ere w 
składnie: Pawlak, Pstrokońskl* 
Wawro, Pacuła. I Młynarczyk I w 
5 min. uzyskała prowadzenie 6:2, 
mimo że stale - wstrzymy wała grę, 
i Mlvnarczvk oonełnlał rażące hlę. 
dy. Zastąpił go więc Fęglerskl. Na. 
dal. jednak. Polska nie może uzy­
skać bezpieczne) nrzewagl. W.vnlk 
kształtuje się 7-7. 11-7 11:10. ‘
14:12; 15 14., 15:16, (11 minuta).
18:16, 18:16. 18:20 (14 minuta) 1 
dopiero akcje Wawry.l Pstrokoń< 
sklego. przynoszą. nam przewagę 1

i (Dokończenie na str. I> ji

Krukowskie.ro
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Str 2 " PRZEGLĄD SPORTOWY

Sędzio dobrodzieju... Jachty

ŁAMY prasy wypełniają ostatnio prze­
ważnie zapowiedzi meczu piłkarskiego 

o mistrzostwo świata Polska — ZSRR, spra­
wozdania z „nużących" już zwycięstw lekko­
atletów polskich na wielu frontach... krytyka 
sędziów wszystkich niemal dyscyplin sportu.

Na pewno nie wypisano tyle wierszy 
o sukcesie praskim Pażdziora, co o niezbyt 
udanych występach Władysława Masłow­
skiego podczas ostatnich mistrzostw Europy.

Na pewno większą rewelację stanowiła 
niefortunna decyzja sędziów rzutów oszcze­
pem, niż sam wynik Sidly.

Gazety sportowe więcej miejsca poświęciły 
opisowi i wykresom obrazującym strzelenie 
bramki przez sosnowiecką Stal Polonii by­
tomskiej, niż samemu opisowi meczu.

A więc sędzio dobrodzieju, coś tu nie jest 
dobrze. Trudno posądzić cały świat o so­
lidarną zmowę przeciw sportowej paiestrze. 
Nie ma cudów, pomyłki w rozstrzyganiu 
różnych skomplikowanych problemów rodzą­
cych się podczas każdej walki sportowej 
będą się tak długo zdarzały, jak długo istnieć 
będzie sport. Nic zdołamy ich nigdy uniknąć, 
nie zdołamy się od nich wyzwolić. Zycie 
jest dowcipniejsze od paragrafów, przepisów 
1 stawia sędziego często wobec sytuacji, w 
której tylko błyskotliwa inteligencja, wspa­
niała znajomość fachu i męska decyzja mogą 
uratować zawody od skandalu.

SPORT zrobił na całym świecie kolosalne 
postępy. Rekordy świata zaczynają już 

wkraczać w krainę marzeń niedościgłych 
jeszcze przed kilku laty. Mecze piłkarskie 
w dobrym wykonaniu obfitują w tyle bły­
skawicznych akcji, rozgrywane są tak szyb­
ko, iż arbiter z brzuszkiem, nie nadążający 
za akcją, pan, który już ha początku meczu 
zasapie się, musi wcześniej czy później do­
prowadzić do tego, iż zawody zamienią się 
w niesmaczną awanturę.

Walka bokserska nie odbywa się już prze­
ważnie w tempie langsamer walca. Błyska­
wiczny nieczysty cios poparty jest często 
dwoma lub trzema kolejno po sobie następu­
jącymi ultra czystymi trafieniami, które jed­
nak nie mają takiego wpływu na osłabienie 
przeciwnika jak ten jeden faul, którego sę­
dzia nic dostrzegł. Śmiem twierdzić 1 mogę 
stanąć -w szranki dyskusyjne z każdym opo­
nentem, iż postęp w sędziowaniu nie nadąża 
u nas i nic tylko u nas za rozwojem sportu. 
A przy obecnym tempie, przy szybkości akcji 
sędziowanie staje się tak zasadniczym pro­
blemem, tak ważną funkcją, jak nigdy do­
tychczas. Brak dobrych, wytrawnych sę­
dziów może w pewnej chwili stać się nawet 
hamulcem uniemożliwiającym dalsze postępy.

TYMCZASEM u nas podchodzi się do tych 
spraw niezwykle lekkomyślnie 1 pobłaż­

liwie. Czy wiecie, iż do sędziowania meczów 
piłkarskich I i II ligi powołanych jest ok. 150 
arbitrów. Cyfra ta stanowić będzie zapewne 
wielkie zaskoczenie.

Jakże trudno jest wystawiać tym poważ­

nym, zamiłowanym w sporcie ludziom cen­
zurki. Przecież jest to wielka odpowiedzial­
ność. Niekorzystna recenzja o pracy sędzie­
go, to niemal zapewnione gwizdy i pogróżki 
pod jego adresem na następnym meczu. Prze­
milczenie jego błędów, to znów krzywda oso­
bista wyrządzana jemu 1 ludziom nie znaj­
dującym w gazecie potwierdzenia swoich czę­
sto najrzetelniejszych, pozbawionych szowi­
nizmu obserwacji. Ciężka sprawa.

Czy wiecie, iż w hokeju na lodzie mamy 
24 sędziów klasy państwowej, a więc znacz­
nie więcej niż klasowych hokeistów. Czy 
naprawdę jesteśmy narodem tak uzdolnio­
nym w sędziowskiej specjalizacji?

Pamiętamy wszyscy jeszcze dobrze niesły­
chany Incydent z Memoriałem Kusocińskiego, 
jaki zdarzył się przy okazji mierzenia „nie- 
zaznaczonego" rzutu Sidly. Używanie słów 
oszustwo, granda, machlojka nie przystoi w 
tematyce sportowej. Unikniemy więc takich 
określeń, ale wydaje nam się, iż decyzja 
sędziów nie była uczciwa i wychowawcza, 
a u wielu ludzi mogła wzbudzić brak za­
ufania dla rzetelności publikowanych w pra­
sie wyników z imprez sportowych ..zamknię­
tych" przeprowadzanych na obozach i zgru­
powaniach. Dobrze, iż sami lekkoatleci na 
boiskach całej Europy w sposób jak najbar­
dziej oczywisty udowadniają, iż pomoc sę­
dziów nic jest im potrzebna.

DOSYĆ przykładów, które moglibyśmy 
mnożyć w każdej dziedzinie sportu. Wy­

daje się, iż sprawa sędziowania w sporcie 
powinna stanąć na jednym z zebrań Związ­
ku Związków Sportowych. Wydaje się nam, 
iż aż nazbyt ciepłą rączką rozdzielane są 
beneficja 1 tytuły sędziów klasy państwo­
wej. międzynarodowej itd. Taka rozrzutność 
i beztroska mogą doprowadzić do katastro­
fy, jeśli nie do wielu katastrof.

Powinna nastąpić dokładna weryfikacja 
sędziów. Powinno się zwrócić więcej uwagi 
na szkolenie arbitrów.

Jeszcze raz podkreślam, iż bardzo odpo­
wiedzialną i niewdzięczną pracą jest kry­
tyka sędziów na lamach prasy. Doskonale 
orientujemy się. jakie kryje ona w sobie 
niebezpieczeństwa. Wielką radość każdemu 
dziennikarzowi sprawia pisanie dobrych re­
cenzji o pracy arbitrów. Uważamy, iż do­
bry sędzia cieszący się autorytetem w kra­
ju 1 zagranicą, to taka sama radosna pozy­
cja w dorobku naszej kultury fizycznej, jak 
Sidło, Pietrzykowski czy Groń Gąsienica.

ALE Sędzio dobrodzieju bądź łaskaw nigdy 
nie zapominać, iż sam jesteś kowalem 

swojej opinii i Ciebie jak najbardziej obo­
wiązuje sportowy duch, wolny od wszelkich 
kalkulacji, źle pojętego patriotyzmu, od chę­
ci wyrządzenia najmniejszej choćby krzyw­
dy, lub niesprawiedliwości, albo też przy­
sługi jednemu z walczących. A poza tym 
obowiązuje Cię dokładna, u'ykuta na pa­
mięć i ponad wszystko zrozumiana znajo­
mość przepisów. JERZY ZMARZLIK

wystartowały
do Gdańska

WYSZOGRÓD, 20.6 (tel. włj 
W czwartek rano odbyło się 
otwarcie tradycyjnych że­
glarskich regat wiślanych 
Warszawa —Gdańsk. Na rrasę
pierwszego, 
etapu, do

najdłuższego

załogami
o 97 jachtów 
całego kraj

oraz reprezeniacjaml Węgier 
1 Francji.

Pogoda sprzyjała zawodnl-
kom. Ukazało 
dmuchał poui;
Jachty w komplecie przybyły 
na mele, a nawet ule dały 
sie wyprzedzić statkowi kie­
rownictwa regat. Czuwający 
na mecie komplet sędziów-
ski zanotował 
kolejności:

klasa ,,Omega' 
dziew skl iLPZi,

3. Zuk (Warmia Olsz-

„Finn".
Szraj (obaj Legia), 3. Gaje-

„Słonka" — 7, Zadrożyń- 
skl (Sparta). 2. J. Maliszew­
ski (AZS), 3. Tazbir (Legia)

„Pirat" — 1. H. Barański 
(Legia)

„Sharpie" — 1. A. Barań-
ski (Legia)

,,Olimpijka'1 
ski (Legia)

Na horyzoncie — WinMedon

Pcd znakiem Królowej
Australijczyków i Amerykanek
Nasza specjalna wyslanniczka red. E. Cunge 

telefonuje z Wimbledonu
JnZ tylko 5 dni dzieli nas od 

nie mającego w świecie rów- 
n-.go tnriTeju tenisowego — w wim 

bledonie. W tym roku te nieoficjal­
ne mistrzostwa świata na kortach 
trawiastych będą miały specjalnie 
uroczystą oprawę. Zc względu n?. 
80 locie istnienia Wimbledonu 1... na 
od dawna zapowiedziana obecność 
królowej Elżbiety II. która po raz 
pierwszy zasiądzie w królewskiej 
loży na Contrę Court.

Nie trzeba jednak nawet tego fak­
tu. żeby zapełnić 20 tysięcy miejsc 
na korcie centralnymi i pozostałych. 
Starym zwyczajem bilety na kort 
centralny zostały po zamknięciu 
zgłoszeń* niezliczonych amatorów 
lozlosowane. a na czarnym rynku 
ceny biletu na spotkanie finałowe 
osiągają iuż dzisiaj wysokość 15 
funtów (równowartość eleganckiego 
wełnianego płaszcza lub trzech pai 
pantofli damskich).

OFICJALNI FAWORYCI

Lekkoatletyczny list z Budapesztu

• Trafna przepowiednia Gierutty • Pesymizm

drSira • Iharos i Rozsavoigyi nie mysią o rekordach •

Sza-

Szloser,

słonce, 
w iair.

następujące

W

BUDAPESZT, w czerwcu 
PRZYPOMINAJĄ mi; się sło­

wa naszego „Mefisto" — 
Witolda Gierutty. które przed 
trzema laty wypowiedział w 
hotelu Pałace po nie bardzo u- 
danym wspólnyn. obozie na­
szych lekkoatletów z Węgrami 
w m ejscowości Tata: „Teraz 
wyjeżdżamy stąd jako młodsi 
braciszkowie, ale wspomnisz 
moje słowa — za parę lat 
przyjedzlemy tu w charakterze 
wujków!". Zdawało mi się 
wówczas, że słowa naszego zna­
nego trenera są trochę.-., prze­
sadzone.

6 i 7 lipca, czyli za n espel- 
na miesiąc odbędzie się na Sta­
dionie Ludowym lekkoatletycz­
ne spotkanie Węgry — Polska. 
Tym razem, zdaje się, wynik 
nie budzi wątpliwości i przy­
jeżdżamy do Budapesztu jako 
stuprocentowi „wujków e“. Zna­
ny nam dobrze trener państwo­
wy, dr József Sir, nie ma żad-

Pawel-

Wlcemistrz olimpijski na 10 km 
Jozsef Kovacs zapowiada nowe 
rekordy w tym sezonie, ale 
chwilowo ma kłopoty ze ścięg­

nem Achillesa

nych iluzji i 
sytuację.

— Obecnie

trzeźwo ocenia

spotkaniu z

Ligowcy 1. a. 
na półmetku

P TERWSZY rzut emocji Hgo- 
* wych mają już lekkoatleci za 
sobą. 12 zespołów w czterech trój- 
rnuczach spotkało się niedawno w 
bez ©średniej walce, która stała 
się dopiero polem do popisu dla... 
rachmistrzów, w lekkoatletyce bo­
wiem regulamin ligowy pomyśla­
ny jest w ten sposób, że o osta­
tecznym sukcesie decyduje suma 
punktów, obliczonych według ta­
beli wielobojowej. Jest to nie­
wątpliwie najbardziej sprawiedli­
wy system punktowania, ale czy
najatrakcyjniejszy? Zestawione
zostały Już wszystkie wyniki 
pierwszego rzutu i oto w drugim

terminie rozegrane zostaną cztery 
trójmecze w następującym ukła­
dzie:

CWKS Bydgoszcz 
AZS Warszawa 
CWKS Warszawa 
AZS Kraków 
Sparta Warszawa 
LKS Sopot 
Lechla Gdańsk 
Górnik Zabrze 
Olsza Kraków 
Start Katowice 
Jagiellonia Białystok 
AKS Chorzów

Liczby obok drużyn

39.436 
40.516 
43.334
57.048 
35.411
36.344 
33.629 .
34.932
35.262 
30.354
31.427
30.045 

oznaczają
ilość punktów zdobytych w pierw­
szym rzucie. Na pierwszym miej­
scu podani już są gospodarze 
przyszłych spotkań. O tytuł mi­
strza walczyć będą pierwsze trzy 
zespoły, natomiast o pozostanie w 
lidze ostatnie trzy, z których tyl­
ko jedna będzie mogła pozostać 
w gronie najlepszych. Pozostałe 
trójmecze decydować będą iedy- 
nle o miejscach środkowych.

W drugiej lidze zweryfikowano 
dotychczas tylko drużyny grupy 
północnej. W południowej bowiem 
zaszła konieczność rozegrania do­
datkowych zawodów w kuli, gdyż 
w jednym trójmeczu użyto kuli 
lżejszej. Wyniki grupy północnej 
przedstawiają się następująco:

wami nie mamy żadnych szans. 
Straciliśmy około 20 stałycn 
reprezentantów, a z narybkiem 
nie jest różowo. Przygotowania 
do sezonu rozpoczęliśmy z dwu- 
mies ęcznym opóźnieniem i to 
w trudnych warunkach. Nie 
stać nas dzisiaj na obóz tre­
ningowy i przygotowujemy się 
zupełnie po amatorsku. Nie­
mniej jednak liczę, że w nie­
których konkurencjach będzie­
my oglądali emocjonujące po­
jedynki.

Rzeczywiście, sytuacja wę­
gierskiej lekkoatletyki nie jest 
w tej chwili godna pozazdro­
szczenia i zmusza do rozejrzenia
się za narybkiem, któ-
ry dotychczas nie bardzo się 
troszczono. Za granicą przeby­
wają sprinterzy Varasdi i Se
bestyen, średniodystansowcy
Tabori, Cegledi i Tanay, spe 
ęjaliści od przeszkód Ro7.snyoi. 
Deheny i Smida. trójskoczko­
wie Palotas i Papp, tyczkarz 
dr Hommonay oraz „chodzia 
rze“: Roka, Somcgy i Kiss. A 
z kobiet najlepsza sprinterka 
Neszmelyi, kobieta-team Gyar- 
mati. m otaczka kulą Sebes i 
biegaczka na 800 m Morocs. 
Poza tym opuściło Węgry oko.

klasv. m. in. średniodystansow- 
cy Ńyul i Mikes. dlugodystan- 
sowiec Penzes oraz rekordzista 
juniorów na 100 m Fischer 
ilO.7). Poza tym sprinler Csa 
nyi i długodystansowiec Ju- 
hasz wycofali się definitywnie 
z czynnego życia sportowego.

Jeden ze słynnej trójki mu­
szkieterów z Honvedu. Rozsa 
volgyi co prawda trenuje, ale 
idzie mu to niesporo. Kilka­
krotnie miał przerwy w tre­
ningach. odczuwa boleśnie brak 
swego trenera Igloia i w re- 
zultacie uważa ten sezon za 
zmarnowany. Drugi „muszkie­
ter" Iharos niedawno powrócił 
z Belgii wraz ze swą małżon­
ką, znaną oszczepniczką Lacso 
Nie powodziło się mu tam naj­
gorzej. bowiem przyjechał no­
wiutkim samochodem. Niemniej 
jednak pożerała go tęsknota za 
ojczyzną. Marnotrawnego syna 
przywitano serdecznie, ale bez 
owacji. Zaraz po powroc e oś­
wiadczył on. że po krótkim od- 
poezj-nku chce się zabrać do 
treningów w swym macierzys­
tym klubie Honved. Na bieżni 
pojawi się dopiero gdzieś w 
połowie lata. Większość fa- 
:-how'ców jest jednakże zdania, 
że karierę Iharosa należy uwa­
żać za skończoną. Już jes enią 
ubiegłego roku zdradzał on 
wstręt do treningów i niejed­
nokrotnie nosił się z zamiarem 
wycofania ż czynnego ży­
cia sportowego. Słowem jak to 
się mówi fachowo — „wybie­
gał się".

Pomimo znacznie opóźnione 
go sezonu, Węgrzy osiągnęli już 
cały szereg przyzwo tych wyni­
ków, które wcale nie potwier­
dzają minorowego nastroju ich 
kierownictwa. Oczywiście trud­
no je porównj^wać w tej chwili 
z wynikami polskich Lekkoatle­
tów, którzy zrobili w tym ro­
ku naprawdę milowy krok do 
przodu. Przyjrzyjmy się jednak 
bliżej tegorocznym wynikom 
Węgrów, które niewątpliwie w 
tj*m miesiącu ulegną jeszcze 
dużej poprawie:

mężczyźni:
100 m: Goldovanyi 1 Kiss —

po 10,6
400 m: I. Kovacs

miot: Zsivoczky 
Csermak — 59,65.

kol* ety:

60,88,:

80 m pl: Nemeth — 11,4, Stj, 
mogyine — 11,6

800 m: Bansagi — 2.13,0, Sa.' 
svari — 2.13.3. Kazi — 2.14,6

wzwyż: Kertes — 158
w dal: Penzes — 554
dysk: Hegedus — 44,08, Sere- 

di — 43.81
oszczep: Balogh — 45,60, Vigh- 

— 43.62
kula: Feher — 13,93, Bognar-
- 13 84. 
Bardzo

47,7,

Krieze 

znów 
najlepszy

WARSZAWA, 20.fi. Edward Krieze
•— Jeden z najsympatyczniejszych, 
najpracowitszych i na pewno, naj­
lepszych pływaków Polski zarobił 
w ostatnich kilku dniach na całą 
masę oklasków. Pierwszy delfb 
nuta Polski kroczy od zwycięst­
wa do zwycięstwa. Wygrał bez­
apelacyjnie jubileuszowe zawody 
PZ.P. spisał się przedtem bardzo 
dobrze na mistrosiwach Warszawy, 
a teraz z kolei zaimponował nam 
świetnym zw\ cięstwcm podczas 
międzynarodowego spotkania pły 
waków radzieckich i polskich w 
meczu CSKMO — Legia.

Warto byto w czwartek popa­
trzeć na pojedynek Knezt go z 
motyl karzem radzieckim Gar «tusza, 
może me dlatego, zc walka byta 
zacięta, lecz po to. by zobaczyć 
jak Krieze na finiszu ma przeszto 
10 metrów przewagi nad następ­
nym na mecie zawodnikiem.

Przebieg wyścigu byl zupełnie 
nieoczekiwany. Po starcie Polak 
wychodzi zdecydowanie na czoło 
i po 1U0 metrach ma od Garkuszy 
czas lepszy o 3.4 sek., a po skoń­
czonym wyścigu o blisko lo sek

Wynik Kriezcgo na 200 m mo­
tylkiem — 2.30,9. uzyskany na pły­
walni 50-metroweJ należy do naj­
lepszych czasów uzyskanych w 
tym roku w Europie. Równic nie­
źle spisał się startujący poza kon­
kursem Raczyński, wygrywając 
swobodnie z Kryłowem (CSKMO)

Tiiumf za tu święcili radzieccy 
źabkai zc. Doskonały Makarenko. 
pływając stylem zupełnie różnym 
od tepn. jaki widz.my u polskich 
klasyków (Makarenko, podobnie 
jak Japończycy, kieruje ruchy rąk 
prawie pionowo pod wodą), nie 
był ani przez moment zagrożony 
przez Derentowicza.

Oklaski należą się także mło­
dym pływaczkom Legii, które ko­
rzy stajać z okazji startują prawie 
w* każdych zawodach na Legii.

Wyniki:
200 m mot: 1. Krieze, Legia — 

2.30.9, 2. Garkusza, CSKMO —
2.40.4, 3. Galeuzow, CSKMO —
2.44,8, 4. Szperling, Legia — 2.48.5

200 m Mas: i. Makarenko. 
CSKMO — 2.46,3. 2- Kern, CSKMO 
— 2.49,2, 3. Derentowicz, Legia — 
2.51,0. 4. Ciundziewicki, Legia — 
2.55.1: 4 X 200 m dow; 1. CSKMO 
— 9.05.5. 2. Legia — 9.21.4.

Poza konkursem: 200 m mot: 1- 
Raczyński, sparta — 2.41,1, 2. Kry­
lów, CSKMO — 2.44.3, 3. Robinski. 
Legia — 2.50,4. 4 Cykowski. Le- 
gla — 2.55,4* 100 m grzb. kobiet: 
1. Sokołowska. Legia — 1.27,2, 2. 
Maczuiewicz, Legia — 1.34,6, 3. Ko­
walska, Legia — 1.35,0.

(Wit.)

Oficjalnymi kandydatami na zwy­
cięzców — rozstawieni Jako nr 1 w 
grach pojedynczych mężczyzn i ko­
biet — są Australijczyk Hoad 1 Mu 
rzynka z USA, Gibson. W pierwsze* 
ósemce rozstawionych mężczyzn nie 
ma ani jednego Anglika i tylko je­
den Europejczyk — Davidsson Prze 
ważają Australijczycy, z których o- 
bok Hostia mamy w pierwszej ósem­
ce jeszcze trzech: oficjalnego mis­
trza Australii Cnonera oraz Frajera 
i Rosę, czyli o dwóch wiecej aniżel’ 
w roku ubiegłym. Numery poi zad­
kowe rozstawienia są wykładnikiem 
aktualnej oceny poszczególnych za­
wodników-.

Inaczej przedstawia się sytuacja 
wśród kobiet. Anglie reprezentują, 
rozstawiona jako nr 3 Shirley Bloo 
mer. na siódmym Angela Mortimei 
Jedyną lenisistka z kontynentu eu­
ropejskiego rozstawioną w pierwszej 
ósemce jest Czechosłowaczka Puze 
jova. Na ogół zaś podobną rolę jak 
Australijczycy u męzczyzn, odgry­
wają u kobiet Amerykanki, które 
.stanowią dużą część ośmiu najlep 
szych. Brak wśród rozstawionych 
obrończyni tytułu. Shirley Fry tłu­
maczy się lej zamązpójściem I wy 
cofaniem się z czynnego życia spor­
towego.

POMINIĘCI EKSMISTRZOWIE

Po raz pierwszy od kilku lat nie 
rozstawiono Budge Patty, zwycięzcy 
z roku 1950 i ulubieńca publiczności 
londyńskiej oraz Czecha, Jarosiarę 
Drobnego Patty został wyeliminowa 
ny w ubiegłym roku w drugiej run 
cizie przez Anglika Wilsona, a Drob­
ny piz.egrał swe pierwsze spotkani* 
w 1956 r. z Hindusem Krishnanem 
Jednym z ..dzikich" nierozstawio- 
nych. który już niejednokrotnie 
-prawił niespodziankę faworytom z 
lat ubiegłych jest Duńczyk — Kurt 
Nielsen.

Anglicy pocieszała się. że za kilka 
at w pierwszej ósemce rozstawio- 
ivch w turnieju wlmbledoń«:kim 
majdą się nazwiska dwóch młodych 
graczy — Wilsona i Davtesa. których 
vedawny sukces w Pucharze Davisa 
'zwycięstwo nad Francuzami) świad­
czy o ich dużych postępach.

ROZSTAWIENIE

Na tegorocznych, czwartych z kolei mistrzostwach szybowco­
wych Polski najlepszym z najl cpszych okazał się Makula

Fot. B. Koszewski

Gry pojedyńrze mężczyzn: 1. Hoad 
■Austr.), 2. Cooper (Austr.). 3. Ri- 
-hardson (USA). 4. Davidsson (Szwe- 
'ia). 5. Fraser (Austr.). 6. Seixas 
USA), 7. Flam (USA), 8. Rosę 
Austr.).

Gry pojedyńeze kobiet: 1. Gibson 
USA), 2. Brough (USA). 3 Bloomei 
W Brvt.). 4 Knode (USA). 5. Hard 
USA), 6. Lonę (Austr.). 7 .Mortimei 
W. Bryt.). 8. Puzejova (CSR).

Gry podwójne mężczyzn: 1. Fra­
ter, Hoad. 2. Richardson, seixas, 3- 
Anderson. Cooper, 4. Pietrangeli, SI- 
rola.

Gry podwójne kobiet: 1. Gibson. 
Hard. 2. Hawton. Lone. 3. Shilcock. 
Ward. 4. Ramirez. Reyes.

Gry mieszane: 1. Seixas. Brongb 
2. Fraser, Gibson. 3. Jaworsky, Pu­
zejova, 4, Rose, Hard.

AZS Poznań 
Warta Poznań 
Społem Łódź 
Polonia Warszawa 
LZS Mazowsze 
AZS Szczecin 
Doker Gdynia 
LKS Łódź 
Flota Gdynia 
Tutaj pierwsza trójka 

’ walce o awans do I 
najsłabsze drużyny z

34.390
32.239
29.G41 
28.809 
28.411 
26.140 
24.594 
25.318 
24.030 

spotka się 
ligi. Dwie 
ostatniego

trójmeczu będą musiały pożegnać 
się z II ligą.

Równolegle z rozgrywkami ligo­
wymi na terenie całego kraju ro­
zegrane zostały spotkania elimi­
nacyjne o wejście do II ligi. W re­
zultacie tych spotkań wyłoniona 
została najlepsza 12-ka, która juz 
w najbliższą niedzielę spotka się
;v walkach półfinałowych, 
stawienie poszczególnych
czów: 

AZS 
SKS 
LZS

Oto ze- 
trójme-

Gdańsk 
Wybizcże 
Gdańsk

Polonia Bydgoszcz 
Iskra Białogard 
AZS Olsztyn 
Stal Mielec 
Start Lublin 
Wisła Kraków 
Gwardia Wrocław 
LZ*S Poznań 
Warszawianka 
Z tych 12 zespołów

21.986 
21.864
20.599
20.949 
19.745 
19.175
21.249 
20.297
19.742
20.855

już
19.846

bliższą sobotę 1 niedzielę wyłonio­
na zostanie czołowa szóstka, która 
w ostatnim rzucie finałowym wal­
czyć będzie w dwóch trójmeczach 
według rozstawienia I, III, V oraz 
H. IV i VI. Cztery najlepsze dru­
żyny (ciągle według tabeli wielo­
bojowej) wejdą do II ligi.

Z. G1 uszek

lekkoatletów pierwszejlo 400
Pangert — 48.4

800 m: Rozsavoigyi — 1.50,2, 
Szentgali — 1.50.3

1500 m: L. Kovacs — 3.49,2, 
Somkuti — 3.49,¾

5000 m: Szabo — 14.08,4. J.
Kovacs — 14.19,0

110 m pl: Retezar II — 14,6
400 m pl: Lippay — 54,2
w dal: Foeldessy — 709, Pu­

emocjonująco zapo-i 
wiada się pojedynek nowego1, 
rekordzisty w skoku wzwyż: 
Bodo naszym Lewandow.^

sztai 706
wzwyż: Bodo 200, Kisger-

gely — 190
trójskok: Nemeth -2-

Csapai — 14,26
tyczka: Miskeł — 420, 

vath — 402

14,53.

Hor-

dysk: Szecsenyi — 52,24, Klics 
— 51.68

oszczep: Kulcsar — 73.97, Pe-
toevari 
73.54

73,63, Krasznai

kula: Mihaly.fi — 15,65, Koe- 
vesdi — 15.62

Rozsavoigyi zwycęża, ale nie za­
powiada w tym roku rekordów 

skim. Trener jego utrzymuję^ 
że jeszcze w tym roku powi-; 
nien pokonać wysokość 205 cm/ 
Poza tym duże postępy robią 
oszczepnicy oraz Miskei - w 
skoku o tyczce. Młody Zsi- 
voczky w młocie, uważany jest 
za w elki talent. Powinien on 
już w tym roku uporać się z 
rekordem Węgier. Wielkiej po? 
prawy’ oczekuje się po miota­
czach kuli i średnio oraz dłu­
godystansowcach. A może nie­
oczekiwanie tandem Honvedu 
Iharos — Rozsavogyi da znać, 

o sobie? Z Węgrami nigdy nic 
nie wiadomo.

Witold Wieromlej

Uwaga na NRD!

Konkurenci zza Odry 

robią szybkie postępy
Czy znów zahaczymy na bieżni 
wielokrotnego rekordzistę świa­

ta Sandora Iharosa?

Po podniebnej loterii w Lesznie

Warunki zawiodły, stara gwardia—nie
LESZNO słynie jako miej­

scowość o wyjątkowo ko- 
r7.vst.nych dla szybownictwa 
warunkach termicznych. W 
czasie tegorocznych mi- ' 
strzćstw Polski opinia ta,jed­
nak nie potwierdziła się. Tzw. 
warunki zastra jkowaly , na 
całej linii. zwłaszcza w 
pierwszym okresie zawodów. 
Meteorolodzy określili to fa­
chowo jako ..pogodę wyżową 
z ciepłym powietrzem". Gdy­
by powietrze było chłodne, to 
podobno byłoby lepiej. W 
każdym razie cieple powie­
trze zapisało się wyjątkowo 
niechlubnie w pamięci uczest­
ników mistrzostw. którzy mu- 
sieli się ciężko borykać z jego 
zgubnymi skutkami.

Wyjątkowo nie przychylna 
pogoda spowodowała wiele 
niespodzianek w punktacji 
pierwszych kilku konkurencji 
Na czołowych miejscach zna­
leźli się nagle zupełnie nie- 

■ znani, młodzi piloci, debiutu­
jący w mistrzostwach, jak 
np. SZNUROWSKI czy WO- 
DZYŃSKI. Strzy „wyjadacze", 
doświadczeni w wielu startach, 
niejednokrotnie rekordziści 
Polski czy nawet świata, znaj­
dowali się natomiast na dal­

szych. czasem nawet zupełnie 
końcowych miejscach tabeli.

Po pięciu konkurencjach za­
wodów wszyscy ohez.nani nie­
co z szybownictwem ludzie, z 
niepokojem zadawali sobie 
pytanie: czyżby stara gwar­
dia ustąpiła już zdecydowanie 
miejsca młodzieży? A jeżeli 
tak. to dlaczego — czy obni­
żyła swój poziom. C7.y też. 
przeciwnie, mamy narybek 
na tak dobrym poziomie?

Nie wydaje się jednak, aby 
stara gwardia obniżyła po­
ziom Natomiast nie ulega 
kwestii, że przyzwyczajona do 
latania w dobry eh warun­
kach termicznych wyraźnie 
żie i niepewnie czuta się ona 
w niesprzyjającej pogodzie.

Dlatego właśnie w pierw­
szych konkurencjach mi­
strzostw „repy" wysiadały je­
den po drugim. Dopiero pod 
koniec zawodów kadrowicze 
opamiętali się nieco i doszli 
do przekonania. że i w sła­
bych warunkach trzeba wal­
czyć, stosując jednak nieco 
>nną taktykę. Ostatnie trzy 
konkurencje zmieniły poważ­
nie układ tabeli, która dala 
wreszcie prawidłowe raczej 
odbicie faktycznego stanu 
rzeczy. Pierwsze miejsce MA­

KULI nie może podlegać żad­
nej dyskusji. Zawodnik ten, 
który nie wygrał zresztą żad­
nej konkurencji, jest bez­
sprzecznie jednym z najlep­
szych naszych pilotów, który 
właśnie w zawodach potrafi 
najkorzystniej sprzedać swo­
je umiejętności.

Nie należy jednak wysnu­
wać wniosku, że młodzież nie 
ma nic do powiedzenia w 
walce z bardziej doświadczo­
nymi kolegami. Żle by to 
świadczyło o pracy aeroklu­
bów. Dwaj młodzi zawodnicy 
— SZNUROWSKI i WO- 
DZYŃSKI, którzy zajęli osta­
tecznie 9 i 11 miejsce, należą 
z pewnością do najbliższego 
zaplecza czołówki. Bezapela­
cyjnie wszedł do niej SO­
CHACKI, który startując już. 
po raz trzeci w mistrzostwach 
Polski, pierwszy raz pokazał 
bardzo dobrą klasę, wygry­
wając dwie ostatnie konku­
rencje I zajmując 5 miejsce 
w tak doborowej stawce.

Rewelacją mistrzostw była 
w pierwszym okresie rekor- 
dzistka świata MAJEWSKA, 
znana zresztą od dawna jako 
świetna pilotka wyczynowa. 
W szybownictwie jednak nie 
każdy dobry wyczynowiec

musi być dobrym zawodni­
kiem — inaczej się lata w 
zawodach, inaczej dla doko­
nania określonego wyczynu. 
Majewska jednak i z tej dru­
giej strony zaprezentowała się 
korzystnie, zajmując przez 
jakiś czas czołowe miejsce w 
tabeli. Druga nasza rekor- 
dzistka świata — Szempliń- 
ska, na konto osiągnięć w te­
gorocznych mistrzostwach 
może zanotować jedynie no­
wy rekord światowy na 'trój­
kącie 200 km.

Zaskakujące nieco jest sła­
be — 34 na 40 startujących 
miejsce zeszłorocznego mistrza 
Polski Gorzelaka, który byl 
trzeci w St. Yan. To zaszczyt­
ne miejsce na mistrzostwach 
świata najwyraźniej źle 
wpłynęło na tego dobrego za­
wodnika, który podszedł do 
startu ze zbyt wielkimi ambi­
cjami i nerwami. Tłumacze­
nie jego słabego rezultatu w 
zawodach krajowych' jakimś 
zdecydowanym obniżeniem 
formy byłoby bezsprzecznie 
krzywdzące i niesłuszne. 
Trzeba pamiętać, źe zawody 
szybowcowe są jednak mimo 
wszystko wielką loterią.

M. Kóskowska

W EKKOATLECI NRD swymi 
" ostatnimi wynikami zadziwili 

cały świat. Rezultaty Preussqera 
w skoku o tyczce — 452 (rekord 
Europy). Richtzenhaina w biegu 
na 1000 m — 2:20,8 (rekord Nie 
miech Frosta w rzucie oszczepem 
— 80,09 (ósmy rezultat na świe- 
clei. rekordy NRD KUhla w pchnię­
ciu kulą — 16,68 (przed tygodniem 
ten zawodnik po raz pierwszy 
przekroczył 16 m). Nlebischa- w 
rzucie młotem — 58,25, czy Leina 
w skoku wzwyż — 200 mówią ga 
me za siebie Postęp jest olbrzymi 
I z lekkoatletami NRD liczyć się 
dzli trzeba ba dzo poważnie,

Trzech z sześciu wymienionych 
wyżej lekkoatletów startuje w 
barwach klubu sportowego Wyż 
szej Szkoły Wychowania Fizyczne 
go w Lipsku. Są to rekordzista 
Kuropy — Manfred Pi-eusseer. 
siódmy oslemdzleslerlometrowlec 
świata — Klausa Frost | GUnther 
Leln który po zmianie w cląizu zl 
my stylu tz toUlnąii na straddle 
poprawi! swój własny rekord NRD 
w skoku wzwvż - 19a cm na 2 
JJL Wszyscy cl nowi rekordziści 
NRD mają fedneqo wspólnego tre-

— jest nim 56-letnl Frltr

, Fritz Koch, kierownik Instytutu 
lekkoatletyki przy lipskiej Wyż­
szej Szkole Kultury Fizycznej nie 
jest w niemieckim sporcie ppsta 
uą nieznaną. Sport uprawiał |uż 
w szkółce gimnastycznej Magdę- 
burger TV od roku 1913, od 192i-

J,Pst sc Wacker
Mpsk. W 1936 r. opiekuje ste 
skoczkami niemieckimi, przygoto 
wującymi Mę do Olimpiady w Ber,- 
unie. Tacy zawodnicy Jak Lutz

Lęichum I Inni trenowa11 
pod jego kierunkiem.

W czasie wojny .Koch jest trene 
kondycyjnyiń — mistrzów 

;klet drużyny nHkąrsklef Niemiec 
^aLac^ 19-12—43 — Dresdenet 

^•a ?.°. '‘korzeniu lipskiej Wyż­
szej Szkoły Wychowania Fizyczne­
go powierzono mu opiekę nad 
młodymi utalentcwanymi zawodni­
kami. którzy należeli do klubu 
sportowego uczelni. Chociaż Koch 
ma 6—10 godzin wykładów tygo­
dniowo bardzo Intensywnie zajmu- 
e i?!? ®wyht1 .podopiecznymi.

«-ru t l?pn Pracę wystar- 
Eodać« Preussger przed 6 

! do hIcro Jako prze- 
cętny młodzieniec, umiejący rro 
£?$ , ogać I skakać. Dziś bezape- 
^1¾1.0 . wazadł dó ekstraklasy: 

a,o'vęJ- Klaus Frost natomiast
-o! <^1 । , IM* tronował, gdy w cza;; 
bLeu zawodów drużynowych^

czwartego 'zawodnika v 
NiLr,£?SZ“e?e,m' DZ1Ś J«k0 d1'11»1 
Niemiec, a jako ósmy zawodnik

na świecie przekroczył granic? 
00 m. Warto tu dodać, że Frost 
z wynikłem 3403 pkt. legitymują 
się najlepszym niemieckim 
lennym rezultatem w pięciobój)]* 

Jeśli chodzi zresztą o Frosta* w 
trzeba przypomnieć, że ten. 
(24 lata) osxuzepnlk już w zewiyj} 
roku mógł znacznie poprawić swpj 
rekord życiowy w rzucie._<w*2S 
pem. W czasie mistrzostw RtiiP” 
ni! w Bukareszcie Frnst rzncalj» 
raz pierwszy najnowszym moar 
lem „helriowsklego cygara", Ktor® 
z wielką pieczołowitością P2,, 
wiózł z Lipska do BukąresfW. 
Niestety, w pierwszym lp5u,7? I 
przekroczonym rzucie Ponftd4Ji I 
m oszczep, uderzył o Krawę^JJ | 
boiska 1 rozprysnął się na . 
teczki. Zrozpaczony Frost niewl®' 
le już mógł zdziałać i nie 
tiflkował się nawet do finału. DJ 
ubiegłej niedzieli rekord życio*? 
Frosta wynosił 73,89.

Wracając jeszcze do wsp^ 
cy sukcesów lekkoatletów niemie­
ckich Frltza Kocha warto dodać, 
źe nie specjalizuje się w 
konkurencji. Jak widać z 
ieuo podonlecznvch równię, donrrj 
radzi sobie z tyczką co ze E* 
kłem Wzwyż czy oszczepem- 
nujaca pod Jego kierunkiem s".-\ 
feta klubowa Wyższej Szkoły K- • 
mimo braku wybltnlelszych sPJ’ 
terów uzyskała “w czasie ostatnie, 
zawodów’ w Hellbronn na ,4 * * 
m — 41,6. Ten wynik ten nie po* 
trzebuje chyba komentarzy-
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wo florecie
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Bielanach w 

stopniu mogą

n|p|U na 
dzi-k,. J ^rnniArn 
SS' z Ral

t pani -' 
fei h i'9'1 nlPuiHl- im

triumfowała do'ść nieocze- 
uwanie Migas, wśród mężczyzn 

zwyciężył Twardokens.

Ó7NYM wieczorem zakończy'
. ............ ,; li i u I . i < • • «7

Migas

p Konkurencji

rnoffli

nadzieje tylko w sferze ma-

jtohiPceLO bvł b
poziom turnieju 

bodaj jeszcze slab-

ospałym tem-

lak| padrmanstrowa-

Waterpoliści

walczą
w Armstadt

W Armstadt pięknej mejsco-
/ości wczasowej, położonej w Tu­

ryngii (NRD) 20 — 23 czerwca od­
będzie się ciekawy turniej piłki 
wodnej. W zawodach tych oprócz
reprezentacji narodowej 
Rumunii. Czechosłowacji,

NRD 
Polski

i prawdopodobnie Szwecji; wezmą 
jeszcze udział drugie drużyny Ru­
munii, CSR i gospodarzy.

W Armstadt będą startować:
Glinka. 
Zelman, 
Lutomski, 
braknie

Szczypko, Gadzikiewicz.
Jera. Jaworski. Bastek.
w

napastnika
Czerwi k, Woryna. za- 

f zespole najszybszego 
Zimnego, który pod-

czas ostatniego meczu z NRD wy­
kazał zupełny brak zapału do wal­
ki. Nie wyjedzte również Minar- 
towicz z powodu słabej formy.

(Wit)

pro" Bdznna

jeno

— bvł bardzo skrom- 
■ Ihninacjach dobrze, bo-

czvła 
v a la Mnichówna — w 

Julito poważnie 
ioadta z. sil I tylko dwa spotka­
nia zdołała rozstrzygnąć na swo­
ją korzyść.

Bojowo natomiast poczynała so­
bie Migas. Zawodniczka katowic­
kiego Baildonu po udanym wystę­
pie w młodzieżowych mlstrzo- 
itwach świata uwierzyła widać w 
swe *Hy. solidnie trenowała i na 
efekty nie trzeba było zbyt długo 
czekać — zajęła pierwsze miejsce, 
ponosząc w finale tylko Jedną po­
rażkę 0:4 z Kusznlr.

Start do biegu na 100 m stylem grzbietowym rozegranego pode żm spotkania pływackiego 
CSKMO — Legia. Na dystansie tym zwyciężył Sambala (drugi od prawej)

Fot. E. Warmiński

0 WŁOS OD PORAŻKI
Dokończenie ze str. 1

Pierwszy po wojnie
konkurs hipiczny wygrali Polacy

Dokończenie ze sir. 1

odebrał mu, zwycięstwa, jadący 
lako przedostatni. Jan Kubiak na 
koniu „Krokosz". Uzyskał on czas 
32.6 1 uplasował się na miejscu 
drugim.

Tak więc pierwszy konkurs w 
pierwszych po wojnie zawodach 
konnych w Warszawie wygrali Po­
lacy. Warunki tego konkursu były 
niezbyt wygórowane i należy się 
spodziewać, że trudno będzie po­
wtórzyć nam1 ten sukces w na­
stępnych dniach, podczas trudniej­
szych konkursów, gdzie większe 
szanse maja konie naszych gości. 
Szczególnie Interesujący będzie 
sobotni konkurs potęgi skoku, 
gdyż przeszkody będą dochodzić 
do 1.60 m, a w rozgrywce będą 
podnoszone Również niedzielny 
honkurs zespołowy o Puchar War­
szawy zapowiada się bardzo inte­
resująco, gdyż wezmą w nim u- 
izłał jedynie najlepsi Jeźdźcy na

najlepszych koniach, przechodząc 
ten sam parcours dwukrotnie..

Wyniki konkusu otwarclal 1. 
3abireckl fpolska), „Ekspresja0, 2. 
Kubiak- (Polska). „Krokosz", 3. 
Plnciu (Rumunia). „Matador”. 4. 
Puccini (Włochy). „Celebratlon". 
5—6. Tokarczyk (Polska), „Bej” — 
Hakus (NRD). „Merano”. 7. Tąssa- 
ni (Włochy). „Amos", 8, Longo 
(Rumunia). „Mindlr”, 9.. Rosner 
(NRD), „Marabu". 10. Tassanl (Wło­
chy). „Reattore”. 11. Kowalczyk 
(Polska). ..Mitrydat”. 12, Byszew- 
ski (Polska). „Besson”, 13. By- 
szewski (Polska), „Argun” i 14. 
Puccini (Włochy) „Albore”,

W. Domański

Zaczęło się

od końskich

A'o pływalniach świata
Henricks w Europie

W śwlecle pływackim na zacho 
dzle Europy dużą sensa, ję wywo 
lal przyjazd Ho Ang.il czołowego 
plyv.aka świata, rekordzisty i mi­
strza olimpijskiego na 100 m dow..
Xnsn-alijczyka Jon
,.Ludzka torpeda”, jak

Henricksa. 
przezwali

le żabkarkl — Gretje Kraan 1 Ada 
den Haan, aktualna rekordzistka 
świata na 200 m mot. Tineke La- 
cerberg oraz, eksrekordzlstka świa­
ta na 100 m dow. Cockie Gaste- 
iaars. Wszystkie wymienione za- 
wo* In łezki będą uczestniczyły 23 
bm. w zawodach w Usti, 25 — w

rodacy świetnego pływaka, weźmie 
udział w kilku propagandowych 
zawodach pływackich na terenie 
Anglii i prawdopodobnie Niemiec, 
Francji. Holandii i Belgii.

Najlepsze Holenderld w CSR

Piestanach i 27 w Brnie.

Dobre wyniki Holenderek ł Węgrów

Turnie] mężczyzn — był nieco 
ciekawszy od kobiecego, mimo że 
nic siariowHii Franke. Rydz i Nie- 
lflba Szczególnie dobrze bił się 
Jerzy Twardokens, który od pierw­
szych eliminacji szedł bez poraż­
ki I zakończył finał również z 
czystym kontem. Twardokens 
udowodnił więc wyraźnie że jest 
naszu-n najlepszym florecistą, 
(ytu bardziej ze sztuka wygrania 
tiirn!o|ii bez'jedne] nawet poraż­
ki inlalH mu się w tym sezonie już 
pii raz drugi (Mistrzostwa Polskb 
Jechtile 7. Revrhmanem miał kra.

23:22. (15 minuta, w której 
szewski zastępuje Pacułę).

01

Końcówka pierwsze | połowy 
Iny rzut z półdysiansu Wawr

szybki atak Olszewskiego

ZACZĘŁO BYĆ PODWÓJNIE 
GORĄCO

Drugą połówkę Polska
częła w lakim samym 
jak skończyła pierw 
.słaba gra Pawlaka >

po

rozpa-
zestawieniu 

:zą, jednak

f dziej dramatyczne momenty ner- 
wnweł gry obii zespołów. W tym 

$ końcowym okresie opuścił za 5 
j przewinień osobistych Wawro, a 
। zastąpił go Sltkowski, który łącznie 

z Fęglarskim i Wójcikiem ustalili 
wynik na 55:50.

CYFRY I FAKTY
Polska. Wawro — 11, Pstrokoń. 

ski l Pacuła po 7. Fęglerski l Ol­
szewski po 6, Wlchowskl i Paw­
lak po 5. Nartowski — 4, Sitków- 
ski i Wójcik po 2, Młynarczyk — 
0, ,nle grał Skrzeczkowski.

U Włochów wyróżnili się do-
skonały 
kowy

strzelec Alessini i śród-
'onstanzo.

zadowolić mogli 
le i Grange.

SYTUACJA
Po pierwszym

Kowlanin w cięższą prze- boisko Wlchow.skiego,

Francuzów
jedynie Bertonel-

PO I DNIU

dniu
tabelki poszczególnych 
następujące:

grup są

O wiele więcej szczęścia od nas 
mają działacze pływaccy Czecho­
słowacji. Jak podaje prasa czecho­
słowacka. władze pływackie CSR 
uzyskały zgodę Holenderskiego 

•Związku Pływackiego na wyjazd 
'lo CSR czołowych pływaczek ho­
lenderskich. Będą więc tam starto­
wać wielokrotne rekordzistki świa­
ta w stylu motylkowym — Mary 
Kok 1 Atie Voorbij, Jedna z naj­
lepszych przbiecistek świata Lenje 
de NIJs, jej siostra Judy. doskona

W Rhenen znakomite dziewczęta 
holenderskie, startując na 50-me- 
trowej pływalni, osiągnęły wiele 
bardzo dobrych czasów. Kraan 
miała Jeden z lepszych wyników 
w Europie w bieżącym roku na 
lułgim basenie na 100 m dow. — 
1.06.6, na 100 m grzb. Lenje dv 
Kl]s — 1.16.7, a na 100 m mot. — 
Voorbij uzyskała 1.13.9, czyli za­
ledwie o 0.3 sek. gorzej od rekor­
du pływalni Legii, ustanowionego 
przez Marte Skupi1ovą na zawo­
dach 35-lecia PZP.

W Budapeszcie Kiss przepłyną* 
100 m mot. w 1.07,6, a Papp 100 
m dow. w 59,3.

P. S. Osobny rozdział, bardzo 
nieprzyjemny zgrzyt; dla; ogółu na­
szych stosunków sportowych, sta­
nowiła sprawa startu naszej mi­
strzyni WKKW, Romany Orłow­
skiej. Orłowska od lat Jeździła na 
koniu „Brave Indian", . stanowią­
cym własność jej trenera, a rów­
nocześnie dyrektora toru wyścigo­
wego we Wrocławiu, Suchorsklego. 
Koń ten. był oczywiście . na utrzy­
maniu państwa I wszystko było 
dobrze, dopóki Suehorski nie zo­
stał usunięty ze stanowiska służ­
bowego. Skończyło się Jego odda­
nie dla Jeździectwa, a finałem by­
ło odebranie mistrzyni j Polski jej 
konia tuż przed pierwszymi po 
wojnie Międzynarodowymi] Zawoda­
mi. ‘

Ostatni raz Orłowska startowała 
na „Brave Indian" na zawodach 
w Łodzi, w zeszłą niedzielę, i kie­
dy ładowano konie do wagonów, 
zjawił się na rampie pan Suchor- 
skl, zabrał konia, siadł na niego 
I pojechał do Poznania. Historia 
Jak z amerykańskich filmów kow­
bojskich. Ale nie na tym będzie 
chyba jej koniec.^

GRUPA

PoKka zawiniła przewlnleń
w 36

1. ZSRR O

JO a następnie 4:2. Twardokens 
błysnął jednak I w tym wypadku 
dobrą klasą I zszedł z planszy 
jako zwycięzca.

Obok Twardokensa podobać się 
mosłl również Kiss-Orski (AZS), 
Pomarnacki i Szrejder. Słabą for­
mę wvkazal natomiast Reychman 
a szczególnie Kaźmlerski. który 
przechodząc do finału z dużym 
wysiłkiem, w końcowej rozgrywce 
opad! z sil. przegrywając wyso­
ko wszystkie walki.

Organizacja 1 dnia turnieju od 
strony sportowej pozostawiała 
wiele do życzenia. Pojedynek pół­
finałowy Każmlerski-Woyda, ciąg­
nący sie ponad 20 minut 1 zakoń­
czony przy obliczaniu czasu na... 
ręcznych zegarkach, nie wysta­
wia organizatorom dobrego świa­
dectwa.

Wyniki finałów:
kobiety: 1. Migas — 4 zw., 2. 

Kusznlr — 3 zw.. 3. Mnichówna 
— 3 zw.. 4. Julito — 2 zw.. 5. 
Soltan — 2 zw., 6. Szymańska —

Nartowskiego
min.

PstrokonskieyG
oraz pary obrońców Pacuła —Mły 
uarczyk zamiast Fulerskiego i Ól

opuścili boisko Olszewski i Pacu­
ła, a w 38 min Wawro. Na 39 wy- 
Omywanych rzutów wolnych Po 
lacy uzyskali 19 pkt. (48 procent).

Turcja: Granit — 11. Dinger —

3. Turcja
4. Austria

2 
2

107:38

0
50:55

38:107

Hzewskieyo. okresie Tur
cy poprawili na 31):27 i 32:28. a 
zmiana systemu gry naszego ze 
społu z ustawienia 4—1 na dwóch
środkowych 3 nie dala kon

wiem nie dochodził w ogóle do po 
zycji rzutowej. W 30 min. Polska 
prowadziła jednym punktem 
35:34, potem Było 311:36 (Olszew 
ski wymienił Młynarczyka w 33 
minucie) Przy stanie 43:39 (36 
min.) opuścili boisko za 5 przewi­
nień osobistych Pacuła (wszedł Fę- 
glerski) I Olszewski (zastąpił go

kich naszych ataków, no których 
natychmiast prowadzimy 50:40.

GRUPA NA BOISKACH PIŁKARSKICH

mężczyźni: 1. Twardokens
iw.. 2. 
Szrejder

kiss-Órski
5

zw., 3.
3 zw.. 4. Pomarnacki

— 2 zw., 5. Reychman
6. Kazmierskl — 0 zw.

2 zw.,

końca meczu, sądzimy więc że 
mecz mamy pewnie wygrany. Wy. 
starczy teraz tylko wstrzymać gre 
zwłaszcza, że Turcy kryją obec­
nie bardzo agresywnie.

Niestety, zamiast rozsądnej gry 
naszego zespołu, Polacy chcą Jak­
by podwyższyć wynik. Nie ushi 
chali zaleceń trenera Maleszew. 
skiego, cz>F też nl& mogli ich wy­
konać. dość, że na 1 minute przed 
końcem spotkania Turcja poprawin 
wynik na 59:48. Ryły to najbar

PZKol nie zapomina

o kolarzach-turystach
Polski Związek Kolarski skupia 

w suyni gronie nie tylko wyczy­
nowców, ..kręcących'* co sH star- 
czv po zwycięstwo, rekordy 1 wy­
niki. Tych są setki, ale kolarzy 
Jeżdżących tylko dla przyjemności, 
traktujących rower jako* ..żelazne­
go przyjaciela" podczas wycie- 

raldów l Innych wypraw, są 
* Polsce tysiące. Oprócz PTTK 
również PZKol przygarnął tych tu­
rystów. nad którymi czuwa spe­
cjalna Komisja turystyki Kolar- 
p-dpj. pracująca z dużym rozma­
chem.

Komisja ta m. In. ogłosiła kon­
kurs turystyczny dla wszystkich 
^'ttanlzacji kolarskich zrzeszonych 

PZKol.
Oto warunki klasyfikacji kon­kursu;
Za ezkę krajoznawczą, 

iw zespole minimum
w) — 1 pkt. (od u

Zn wycieczkę krajoznawczą pól-

tora do dwudniową (w zespole mi­
nimum 3 uczestników) — 2 pkt.

Za wycieczkę krajoznawczą 3- 
dnlową (w zespole minimum dwu­
osobowym) — 3 pkt.

Za wycieczkę (imprezę) turysty­
czno-krajoznawczą. organizowaną 
przez OZKol. umieszczony w kalen­
darzu turystycznym — □ pkt.

Za udział w Imprezie turystycz­
no-krajoznawczej organizowanej 
przez PZKol — 10 pkt.

Za zorganizowanie obozu kolar­
skiego wędrownego — 5— 10-dnlo 
wego w Innym regionie od miejsca 
organizacji, w zespole minimum 
5 osób — 5 pkt ;a każdy dzień.

Konkurs trwa od 1 kwietnia do 
15 października, w tym sezonie 
wyjątkowo od 1 maja.

Sprawozdania z przebytycn wy­
cieczcie należy nadsyłać najpóź­
niej do 1 grudnia do Komisji Tu­
rystycznej OZKol. Na najlepsze 
zespoły, które uzyskają najwięcej 
punktów czekają nagrody.

10, Toundy 
Giundus — 5, Touran

Er-’oqan

5, Giurkoglon
— 5. Umer 

0. 26 prze
winien osobistych, rzutów wolnych 
— 41 — 16 (39 procent).

Spotkanie sędziowali Pinto (Wio. 
chy) oraz Mitew (Bułgaria). Po

bardzo dokuczliwy unał. Po pro 
stu co chwila zasychało nam w 
gardle nie mogliśmy złapać odde 
'•hu. Mamy poodparzane stopy —

Wśród 192 zawodników wy­
bija się najwyższy koszykarz 
mistrzostw, liczący 218 cm 
wzrostu Jean Claude Lefebvre 
(Francja). gdyż Kruminsz 
(ZSRR) nie przybył do Sofii. 
Jest tu wielu asów koszy­
kówki: Greminoer, Bencze, 
Zsiros (Węgry), Milczew. bra­
cia Panów, Radew I Sawów 
(Bułgaria), znani w Polsce z 
występów reprezentacji Rygi 
— Waldmanis, Mulznłeks, 
Stpnkus. Boczkarlew, i 2-me* 
trowy Zubków (ZSRR). Zje­
chała się więc cała plejada 
świetnych zawodników.

mówili Jeden przez drugiego chcąc
wytłumaczyć 
ną gre.

swą nienadzwyczaj-

SPOTKANIA WIECZORNE
Po południu odbyły sie cztery 

mecze, w których mieliśmy’ przed­
smak koszykówki wysokiej klasy. 
Po południu Bułgaria, po ładnej 
grze, wygrała bez wysiłku z NRF 
100:58 (44:29). Finlandia pokonała 
Relgle 76:74 (35:31). Jest to
pierwsza niespodzianka turnieju 
Wieczorem, Już przy świetle elek­
trycznym. odbyły sie dwa bardzo 
Interesujące mecze Pierwsze 
spotkanie Węgry — Rumunia, po 
bardzo wyrównanej walce, zakoń­
czyło sie ciężko wywalczonym 
zwycięstwem obrońców tytułu mi­
strzów Europy — Węgier 66:65 
(30:28). W meczu tym zaraz na 
lego początku doznał poważnej 
kontuzji nogi Węgier Bencze. 
pierwszy obrotowy swoi ej druźy- 
nv. Drugi pojedynek Francja — 
Włochy, zakończył sie zwycięstwem 
Francji 81:59 (29:31. 54:54). Prze 
bieg tępo spotkania Jest wielką 
niespodzianką, gdyż ogólnie sno- 
rlziewano sie łatwego zwycięstwa 
Francuzów nad osłabioną repre­
zentacją Wioch.

Tvmnzasem no nierlekawel erze 
Francja 7. trudem uporała sie z 
drużmą Włoch, dnnlem w do­
grywce przv czym Włos! byli 
-rdecvdowanln ' lep^l Obie drużyny 
wykazały słaba formę, a przy- 
„T‘vn|jo leszcze do tego nardzn 
bliskie boisko 1 zawodnicy stale sie 
nrzewrarall

Mistrzostwa
lekkoatletyczne

Zrywu

2.

2.

9
WROCŁAW. 20.8. (tel. wl.). 

czwartek rozpoczęły sie tutaj . 
Lekkoatletyczne %'ń

zrzeszenia Zryw. Oprócz ^8n 
-zawodników I zawodniczek kra­
towych w Imprezie b>f"dFi?.! 
•->0—osobowa eldpa W carów, w 
nlmvszvm dniu zawodów w po- 
śzczecólnych konkurencjach zwy-

W

ClkJila dziewcząt: Stolarczyk. Gd. 
_ 10 100 m Juniorek: krupa
Kr — "T’’? wzwyż dziewcząt: Ka­liska. Poz: — I 42. 100 m |unioó 
rów: Stasiak. W-wa — 11.2. 
m chłopców: stadek. Poz. — U-4 
w dal juniorów: Patyk Gd. — 
■■•-a .noża konkury Jaknrkl ’ 
Warszawy oslacnat 7 001-/9°. »0 
juniorów: Wol-f kr. — 50.fi 100 
m senio-ów: Rożek. Faf. — ii-i 
kula juniorów: l.obo» kr.. — 
13 76 1.000 m c^lopcow Kaliński. 
Olsztyn — 2:45 5.

Le Meno zwycięża 
w „Tourist Tropiły*

ko-b,et na Zachodnie nale ią do atrakcyjnych wifcw» 
duże rzesze zwolenników tego »3PoHu . Nw rzesze zwolenników tegu „

u *4wodnlczki demonstni ją nam jeden z „efektownych
chwytów — a mianowicie chw yt za włosy •

FOt. GAI

Finlandia 
Węgry 
Ruńrmla 
Belgia

GRUPA

CSR 
Jugosł. 
Albania 
Szkocja

2
76:74
66:65
65:66
74:76

III

0
2
2 8P:57 

57-89 
44:123

GRUPA IV

Bułgaria 
Francja 
Włochy 
NRF

2

Wyn ik 1 pierwszych

100:58
61:59 
59:61 

58:100
meczów eli-

mlnacyjnych są więc na ogół 
zgodne z naszymi przewidywa- 
nlam’. Układ się w europejskiel 
koszykówce nie zmienił się, leżeli 
chodzi o sa’mą czołówkę, w której 
Jedynie tylko Węgry. Rumunia 
Francja. Włochy 1 Polska musiały 
dać 7. siebie maksimum wrslłku. 
Jeżeli chodzi o taktyczne koncep­
cje gry. to nie zaobserwowaliśmy’ 
— w zasadzie nic specjalnie no­
wego.

W piątek 1 sobotę odbędzie sie 
Jeszcze 16 spotkań eliminacyjnych, 
a od niedzieli 23 bm. toczyć sie 
będą finały.

W. Szeremeta

Bułgarzy wygrywają 
w Opolu

OPOLE. 20. (tel, wl.). Bu*
do wlani Opole — WM8 Warna 0:1
(0:1). Bramkę strzelił
Sędziował Bylak. Widzów 
tys.

Głunczew.
około 4

BUDOWLANI: Kściuk,
nowski, Wojtkiewicz.

Troja- 
(Klik),

Skronklewicz (Wrzos), Poplutz (Ro­
gowski), Stroclak. Mlelnlczek, 
Stemplowski, Smajga, Olbiński 
(Poplutz), Bania (Spałek).

WARNA: Patów,
Bosnow. 
tanów,

Rozdanow,
Slawnlkow, 

Popow, Kala-
Głunczew, Lazanow, Kwie-

Iow. Czepów, Kierów.
Opolanie rozpoczęli spotkanie w 

bardzo eksperymentalnym skła­
dzie, nic też dziwnego, że już w 
trzeciej minucie utracili bramkę.
która jak sie później okazało

do zdobycia bramki, jednak nie­
zbyt precyzyjne strzały opolskich 
napastników pewnie wyłapywał 
dobry bramkarz Popow.

Po przerwie opolanie uzupełnili 
swój zespół zawodnikami ligowy­
mi i z miejsca uzyskali wyraźną 
przewagę, ale nie dała ona w re­
zultacie żadnych efektów.

Napastnicy opolscy, jak’ to zre­
sztą oglądaliśmy na spotkaniach 
mistrzowskich, nie umieli wyro­
bić sobie dobrej pozycji do strza­
łu, a poza tym niepotrzebnie for­
sowali grę środkiem boiska, gdzie 
panowało duże zagęszczenie. Prze­
waga opolan była duża, ale każ­
dy wypad drużyny bułgarskiej, 
grającej w polu bardzo składnie, 
był bardzo groźny i w dwóch wy­
padkach Kściuk tylko dalekim 
wybiegiem z bramki uratował go­
spodarzy od utraty dalszych bra­
mek. W sumie mecz nie był zbyt 
Interesujący i stał na przeciętnym 
poziomie.

kością, kompletnie jednak zawo­
dził strzałowo. Wałbrzyszanie na­
tomiast mieli swą najlepszą linię 
właśnie w ataku, strzelali dużo, a 
co najważniejsze — celnie. Gdyby 
nie doskonałe parady bramkarza 
Ruchu. Breguły, wynik byłby jesz­
cze znacznie wyższy. Na wyróż­
nienie zasłużyli: z Górnika — 
Chamski, w Ruchu zaś — Siekie­
ra. Nowak

Resovia - Vasulas 3:5
RZESZÓW. 20.6. (tel. Wl.). R«-

sovla Vasutas Debreczyn 3:5
(0:3). Bramki dla gości zdobyli: 
Komlossy 2, - Zilahi, Csullogh, 1 
Nagy po 1. Dla Resovii Żeliga 1, 
Matysiak 1 1 Rachwał 1. Widzów 
około 8 tys.

— była jedyną bramką tego spot­
kania. Strzał prawoskrzydłowego 
drużyny bułgarskiej nie był wcale 
groźny, ale mimo to znalazł drogę 
do siatki gospodarzy,

W pierwszej części meczu dość 
wyraźna przewaga drużyny buł­
garskiej, później gra wyrównała 
się i opolanie mieli nawet okazję

Zwyciętswo piłkarzy 
szwedzkich

Powstał

Na froncie III ligi
GRUPA WARSZAWSKA: Jedwab­

nik Milanówek — Żyrardowianka 
0:0, Warszawianka — Znicz Prusz­
ków 0:2 (0:1), Mazur Karczew — 
Okęcie (przełożony na 23 bm). 
Polonia W-wa — Orzeł W-wa 3:0
(1:0), Lotnik W-wa Huragan■
Wołomin 0:1 (0:1) AZS W-wa — I 
Legia Ib W-wa 3:2 (2:0), Mazur 
Ełk — Gwardia Białystok 3:3 (2:1).

4. Start Chorzów
5. Slemianowlćzanka
6 Słowian Katowice
7. Stal Bielsko
8. Start Podlesie
9. Stal Mikołów

10. Motor Siemianowice
11. Rapld Wełnowlec
12. Kolejarz Katowice

12:10
24:20 
18:15

16:18

SZCZECIN. Drugi wystąp w 
Szczecinie n-llgowej piłkarskiej 
drużyny szwedzkiej Kamraterna 
przyniósł jej zwycięstwo w Szcze­
cinie nad miejscowym Ii-ligowym 
Chrobrym 3:2 (2:2). Szwedzi góro­
wali nad piłkarzami szczecińskimi 
szybkością 1 zdecydowaniem w 
akcjach. W drugiej połowie gry 
gospodarze mieli zdecydowaną 
przewagę, jednakże nie potrafili 
Jej wykorzystać na skutek dobrej 
postawy linii obronnych gości 
Mecz był bardzo ciekawy, ale stal 
na przeciętnym poziomie.

Bramki uzyskali: Nordgren 2 
I Nylander n dla gości oraz Cho- 
miczuk 2 dla gospodarzy.

Związek
ALrobntyki 
Sportowej

2.

5.

10.

14.

3:19 7:20
Porażka warszawskie] 

Gwardii w Częstochowie

W poniedziałek, po zakoftczeńlu 
mistrzostw akrobatycznych Polski, 
odbyło się plenarne zebranie dzia­
łaczy akrobatyki sportowej, którzy 
powołali do życia własny Związek. 
Prezesem wybrany został Jan Rut­
kowski (Polonia),, wiceprezesami 
Kopeć (LZS), 1 Cieszyński (Kol. 
Przemyśl), sekretarzem Przybylską 
(W-wa), skarbnikiem Morzycki 
(AZS), przew. kol. sędziów — Ne- 
iickl (AZS), przew. rady trenerów 
Chmielowski (Wisła).

żartów
BYŁO nas na stadionie Skry 

dwóch: jeden kompletny laik, 
drugi tzw. orientem w sprawacn 

hippicznych. Ponieważ na trybu- 
nach takich laików jak 
nas było wielu, gdyż 13 lat mi­
nęło od czasu kiedy warszawia­
cy pasjonowali się hippiką. 1 

'kiedy tłumy widzów oM*®*1^** 
ły wyczyny polskich jeźdźców 
— czołówkę świata, przypusz­
czałem, że nasza > rozmowa po­
może im w lepszym i szybszym 
poznaniu tajników tego piękne­
go sportu. <

Szybko jednak zrezygnowałem 
z pomysłu. Dlaczego, zaraz się 
przekonacie.

■ —* Ja sobie wyobrażam, co “ 
tego żużla zostanie! — wykrzyk-. 
pął Laik, dowiedziawszy się. ze 
Międzynarodowe Zawody Kopne • 
odbędą sie na stadionie przy UL 
Wawelskiej. _

— Nie martw się — odparł- x 
pobłażliwym uśmiechem Facho­
wiec. Tor zostanie nienaruszony» 
bo konie startują, na murawie 
boiska. .— o rany! Jakie przeszkody! 
Krzyszkowiak 1 Chromik nie - 
mieliby. tu co robić. Zwalaliby 
jedną poprzeczkę po' drugiej — 
to Laik po przybyciu na stadion. , 

po pierwsze ' nie1 poprzeczkę 
tylko, drag lub plot, a po .drurie 
przeszkody są . bardzo niskie, 
przyjdziesz w następne dni to 
zobaczysz. 130 cm to przecież 
mucha. , . ’

Eeee.o\ — machnął: po chwili 
ręką Fachowiec. Nie ma na­
wet bankietu... - ■ v

— Bankietu? Teraz? Będzie, 
ale po zawodach. Czy słyszałeś, 
żeby sportowcy obyli się kiedy 

„bez bankietu? '
Fachowiec był zrozpaczony, ale 

cierpliwie wyjaśnił, że'bankiet 
; to • rodzaj przeszkody terenowej, 
połączonej ze sztuczną. '•

— Dlaczego... — chdał zapytać 
wytrwały • Laik, lecz nagle u- 

. milkł. Przez megafony zaczęto 
właśnie nadawać wszelkie nie­
zbędne’objaśnienia.
I w 'tym momencie zrezygno- 

wałem .właśnie z pomysłu, infor­
macja, ułynąca przez głośniki, 
zadowoliła zapewne’ wszystkich. 
Była Jasna, nie nużąca, mówća 
orientował sic. w. lot, co trzeba 
objaśnić, co może być dla wi­
dzów niezrozumiałe.
. Zauważyłem ponadto, że pub­
liczność — jak zwykle — zorien­
towała sie błyskawicznie w sy­
tuacji i była nawet gotowa; do 
poprawiania fachowcó— a d 
ostatni zbyt często . mymi się w 
ocenie koni. Jeśli powiedzieli o 
koniu: klasa — przegrywał, jeśli, 
słyszałem: chabeta — przecho­
dził czysto przez przeszkody. 
Wobec takich okoliczności ogra­
niczę się do podania półfacho- 
wych jpż spostrzeżeń.

Tłumy ludzi (Jak na zawódy 
hippiczne) wskazują, że Impreza 
była bardzo potrzebna 1 że sport 
konny ma u nas wszelkie szanse 
pomyślnego rozwoju. Szkoda 

• 'tylko, że .publiczność nie umla-r 
ła .zachować ’ spokoju ’ podczaa 
przejazdu jeźdźców przez parc­
ours, Kładziemy to na kart, bra­
ku rutyny. W nasienne dni oę? 
dzle na pewno lepiej (?).

Piękne konie, barwne stroje 
jeźdźców, sprawna organizacja, 
wiele emocji 1 co najważniejsze 
— zwycięstwo polskich jeźdźców 
— wszystko to sprawiło, że wi­
dzowie opuszczali stadion z za­
dowolonymi minami. Przyczyni 
się to niewątpliwie do jeszcze 
większej frekwencji w dalszych 
konkursach.

Tym, którzy martwili się na 
zapas, ćo zrobią w wypadku 
wygrania konia (główna nagro-j 
da w konkursie programów) od­
powiadamy: — Spljcie spokojnie.- 
Z pozbyciem się konia nie pę­
dzle żadneeo kłopotu: (nie za 
darmo), a kto wie czy zdobyw­
cy nagrody nie skusi kariera 
jeźdźca.

Cergo

Polonia W-wa

Warszawianka 
Lotnik W-wa 
Huragan Wołomin 
Gwardia Białystok 
Mazur Ełk 
Legia Ib W-wa 
Okęcie 
AZS W-wa

Jedwabnik Milan, 
żyrardowianka 
Mazur Karczew

46:7
28:22

Podgrupa B: Stal Łagiewniki — 
Polonia Piekary 2:1 (0:1). Naprzód

16:10 
16:10

12:14

8:18

6:20 
6:18

34:18 
16:17

42:20 
26:38

17:37 
15:34

GRUPA WROCŁAWSKA: Pafawag 
Wrocław — Górnik Thorez 3:2 
(2:1), Piast N. Ruda — ślęza Wro- 
sław 2:0 (2:0), Polonia Świdnica 
— Blelawianka 1:0 (0:0), Orzeł 
Ząbkowice — Garbarnia Chojnów 
2:1 (1:0), Olimpia Kowary — Ny­
sa Kłodzko 1:0 (1:0).

1. Piast N. Ruda
2. Garbarnia Chol.
3. Polonia Świdnica
4. Olimpia Kowary
5. Pafawag Wroc.
6. Nysa Kłodzko
7. Orzeł Ząbkowice
8. Rlelawlanka
9. Sleza Wrocław

10. Górnik Thorez

10:8
8:10

8:10

5:13
GRUPA RZESZOWSKA:

Janów Pogoń N. Bytom 3:0

Lider I ligi piłkarskiej 
Gwardia Warszawa doznała 
Częstochowie nieoczekiwanej po*

Zebrani okazji powołania

29:9

15:10

12:16
Górnik

Gorlice — Legia Krosno 1:1 (1:1). 
Stal Stalowa Wola — JKS Jaro­
sław 3:0 (1;0), Resovia — Czuwaj 
Przemyśl — przełożony na nie­
dzielę. Stal Dęba — Gwardia Rze­
szów 1:1 (1:0), Polonia Przemyśl — 
Górnik Sanok 1:0 (1:0), Czarni Ja-
sio — Czuwaj Łańcut

1. Legia Krosno
2. Stal Stalowa Wola
3. .IKS Jarosław
4. Resovia
5. Polonia Przemyśl
6. Czarni Jasło
7. Czuwaj Łańcut
8. Czuwaj Przemyśl
9. Stal Deha

10. Sanoczanka
II. Górnik Gorlice
12. Gwardia Rzeszów

GRUPA OPOLSKA:

16:6 20:7

13:7

810

6:16

28:15

19:21
13:20

11:24

Prud- 
(OD.

„,,w. „ Pogoń
nik — Unia Kędzierzyn 0:1 ...
>tal Zawadzkie — Kolejarz Klucz­
bork 0:1 (0:0), Stal Ozimek — 
Unia Racibórz 2:2 (1:0).

(3:0), Sparta BSTS Bielsko — Lu- 
bllniecki KS 1:1 (1:0). Walka Ma-
koszowy Ruch Radzionków 0:1
(0:0), Baildon Katowice GKS
Gliwice 3:3 (2:0), Górnik Święto.
chłowice Stal Zabrze 1:2

1. Ruch Radzionków
2. GKS Gliwice
3. BSTS Bielsko
4 Naprzód Janów
5. Walka Makoszowy
6. Polonia Piekary
7. Pogoń N. Bytom
8. Stal Zabrze
9. Gór. Śwlęiochłow.

10. Huta Baildon
11. LKS Lubliniec
12. Stal Łagiewniki

16:6 
14:8

14:8 
13:9

10:12
10:12 
8:14

7:15

GRUPA OLSZTYŃSKA

(0:1).

29:19 
29:20 
23:17 
18:16 
22:18 
12:16 
11:18 
17:26 
15:25

21:25

Warla Olsztyn — OKS Olsztyn 
5:2 (3:1), Gwardia Olsztyn —
Dzleldowlanka 5:1 (8:0),
Olsztynek Drwęca N.
4:2 (2:0), Granłea Kętrzyn 
ziorak Iława 2:0 (2:0).

1. Warmia Olsztyn
2. Granica Kętrzyn
3. OKS Olsztyn
4. Sokół Ostróda
5. Olimpia Olsztynek
6. Jezlorak Iława
7. Dzlaldowlanka
8. Gwardia Olsztyn
9 Drwęca N. Miasto

Olimpia
Miasto

14:0

6:8 
5:9

1:13

raźki w spotkaniu z A-klasową 
Skrą 1:2 (1:2).

Goście wystąpili bez Baszkiewl-
cza, Lewandowskiego i 2*b. Sza- 
rzymskiego, sprawiając duży
wód mało ambitną grą.

Ruch przegrał 
w Wałbrzychu

za-

WAŁBRZYCH, 20.6. (tel. 
Górnik wałhrzych — Ruch ----- 
rzów 3:2 (2:1). Bfemkl zdobyli: w

Cho*

Związku ogłosili amnestię dla wszy­
stkich zdyskwalifikowanych zawod­
ników.

Związek jako główną swą bazę 
uznał Ludowe Zespoły Sportowe, 
które wśród ok. 4 tys. akrobatów 
stanowią jedną trzecią członków. 
Postanowiono nawiązać ścisłą 
współpracę z Towarzystwem Krze­
wienia Kultury Fizycznej.

Na jesieni przewidziany jest w 
Polsce międzynarodowy turniej a- 
krobatvki sportowej. Projektuje się 
tet zawiązanie międzynarodowej fe­
deracji.

Trójmecz La. 
w Opolu

31:17 
19:10 
20:11 
20:10 
12:20

10:20

4:29

zzagmnicv

16 min — Siekiera (dla Ruchu), w 
24 — Pulikowski. 44 — Szymik, w 
52 — Duda (dla Ruchu) i w 80 — 
Miller. Sędziował Ztentalak 7. 
Wałbrzycha, widzów ponad 5 tys.

Górnicy, nie obarczeni ciężarem 
odpowiedzialności za ligowe punk­
ty, zagrali jeden ze swych naj­
lepszych meczów w sezonie 1 od­
nieśli w pełni zasłużone zwycię­
stwo. Ruch, który wystąpił do 
meczu bez kandydatów do repre­
zentacji — Cieślika, Suszczyka 1 
Nierób” ale za to z Alszerem i 
Kiblckim, przewyższał miejsco­
wych wprawdzie techniką i szyb-

OPOLE, 20.6 (tet. wł.) — Na sta­
dionie Budowlanych w Opolu< ro- 
zegńany został trójmecz. lekko-' 
atletyczny juniorów z udziałem re­
prezentacji województwa, szkół Or; 
gólnoksztalcących, szkól zawodo­
wych t szkół rolniczych o Puchar 
Polskiego Hadla w Opolu. 1

Pierwsze miejsce zajęła repre­
zentacja szkól ogólnokształcących : 
271 pkt. przed Szkotami rolniczy­
mi — 235.5 pkt.. 1 szkołami zawo­
dowymi 1B7.5 pkt. Na zawodach : 
tych Kowollkówna (Rticn Chorzów) : 
uzyakata w pchnięciu kulą J2.12, 
zdobywając , drugie kółko olimpij­
skie. Dudkówna (Budowlani Opola) 
uzyskała w tej samej konkurencji 
11'Bl. Galiorówna (SHeśln Otmęt)

I mnoarn. — iwanów.. <-•- uzyskała w biegu ną 500 m —
demonstrowała trudny układ ćwl- 1.21.9, a Honczewska skoczyła 
czeń dowolnych. wzwyż 155 cm.

Pokaz gimnastyczny 
w Opolu

OPOLE. W ramach obchodów 
Dni Opola odbyło się szereg im­
prez sportowych. Duże zaintereso­
wanie wywołał pokaz gimnastycz­
ny z udziałem zawodników buł­
garskich 1 polskich. Na najlepsze 
noty zasłużyły: Polka — Kptówna 
i Bułgarka — Iwanowa, Mór» ta­

Bydgoszcz: Polonia Bydgoszcz 
— iskra Białogard — AZS 
Olsztyn. ,

Mielec: Stal Mielec — Start Lu? 
blin — Wisła Kraków.

Wrocław: Gwardia Wrocław — 
LZS Poznań — Warszawianka.

Zapasy
I LIGA

Pitka nożna
Chorzów.’Polska B ZSRR B.

LONDYN. Rozegrany w Anęlh 
międzynarodowy wyście kolarski o 

Tourist Trophy" zakończył się 
zwycięstwem dobrze w Polsce zna­
nego z iidziatu w Wyścigu Pokoju 
Francu7.a Le Menna

Fangio uzyskał 197,471 
km na godz.

LONDYN. Podczas treningów na 
torze w l.e Mans znany automobl- 
lista. Argentyńczyk Emanuel Fan 
gio uzyskał na swym wozie marki

Mnqeratf” średnia
197.471 km/godz. W ubiegłym ro­
ku Fanelo na ...laeuarze- uzyska! 
nalwwższn średnln '«S-™

Warto dodać, że rekord toru « 
I.e Mans, ustanowiony T™* 
Harthnrna, wynosi 106.903 1'm/eodz. I ustępuje wynikowi
Fangla.

1. Unia Racibórz
2. Kolejarz Kluczb.
3. Unia Kędzierzyn
4. Polonia Nysa

18:4 
18:4

12:10
5. Pogoń Prudnik 11:11 
6. KS 92 Krapkowice 11:11
7. Stal Zawadzkie 11:11
8. Stal Ozimek 10:12
9. Silesia Otmęt 9:13

10. Czarni Głuchot 8:14 
II. Włókno Dobrzyń W. 7:15 
12. Sparta Kluczbork 5:17

GRUPA KATOWICKA

47:10 
28:9

19:17 
15:18
13:28

10.32 
14:27

Podgrupa ’ A: Rapld Wełnowlec 
— Stal Bielsko 1:3 (1:2). Motor 
Siemianowice — Start Chorzów 
1:1 (0:1). Słowian Katowice — Sie 
rnlanowiczanka 2:2 (1:1). Silesia 

Mikołów 1:1Mlechowlce Stal
(0:0), SI avia Ruda — 
(1:0). Wawel Wirek 
Katowice 4:0 .(2:0),

i Wawel Wlf-ek 
2. Slnvia Ruda 
3. Sllesh Miechowie»

Podlesie 2:0 
— Kolejarz

1 AM 
16:8 
16:6

28:14

21:22

PRAGA. W słowackiej miejsco­
wości Bytczow odbyło się między 
narodowe spotkanie pliki ręcznej 
mężczyzn pomiędzy zachodnio- 
niemieckim zespołem TS Sachsen 
hausen z Frankfurtu nad Menem 
i kombinowaną drużyną Ruda. 
Hvezda Z’Hna — Spartak Byt 
czow. Mecz zakończy! się wyni 
kiem nierozstrzygniętym 14:14 
(7:6).

PRAGA. Na posiedzeniu Europej 
skiego Związku Piłki Ręcznej 
(8-osohoweji 7.ostał przyjęty współ 
ny wniosek Czechosłowacji. Danii 
NRF i Szwecji, by od tego roku 
rozgrywany był Puchar Europy z 
udziałom mistrzowskich zespołów 
państw*, a nie — jak było dotych­
czas — z udziałem reprezentacji 
miast:

MELBOURNE. Australijki Zwiń 
zek Tenisowy zadecydował, źe te 
gorocznv finał Pucharu Davlsa od­
będzie się prawdopodobnie u 
Pcrih. W wypadku, gdyby mecz 
nie mógłby się odbyć w tym mie­
ście postanowiono, że zostanie on 
rozegrany w Brisbane,

II LIGA
Callsla Kalisz — Pomorzanin 

To"uń o godz. 19. (Splczko z Bia­
łegostoku).

PUCHAR KAŁUtY

Opole — Łódź (Gaca z Gdańska).

PUCHAR MICHAŁOWICZA
Bydgoszcz — Kielce o gódz< 

18 30 uiskołowicz 7 Łodzi). ;
Spotkania Szczecin — Zagłębie 

oraz. Koszalin — Olsztyn odwo­
łane.

PUCHAR PRZEWORSKIEGO
Białystok 

Krakowa).
Lublin — 

z Katowic).

— Wrocław (Urban 2 

Zielona Góra (Halama

PUCHAR JUNIORÓW
Wrocław — Szczecin. Ko.zailn 

— Gdań.k, Ol.ztyn — Bydgoizcz. 
Blaly.tolc — Lublin (mecz w so 
bolę:, Kielce. — Warszawa, Rze­
szów — Śląsk. . ...

Hokej na trawie
I LIGA

Start Gniezno — Polonia Aro 
da. Stella CJnlezno — ■ Warta Po­
znań, Włókno Gniezno — Lech 
Poznań. CWKS Poznań — AZS

Katowice, Pomot zanln. Toruń — 
Slemlanowiczanka.

II LIGA
Sparta Racibórz — AZS Często­

chowa. Górnik Siemianowice — 
AZS Kraków. Stal Sosnowiec — 
Piast Gliwice.

Piłka ręczna
AKS Chorzów — AZS Katowice. 

CWKS Wrocław — GKS Wybrzeże 
Sparta Katowice —‘ Stal Kuźnia 

•Raciborska. AZS WSWF Wrocław 
— LZS. Folwark, Budowlani Gro- 
szowlce' — Varsovia.

•Koszykówka
Kraków'. Finał Pucharu Polski 

drużyn „nleliqowych" Krowodrza 
Kraków, Znicz Pruszków. Olimpia 
Grudziądz.. Polonia Przemyśl.

Półfinały Pucharu Polski dru- 
tyn żeńskich — w Olsztynie, Zie­
lonej Górze. Piotrkowie I Wie­
liczce.

Poznań. Mecz mlędzyokr,qowy 
Poznań; — Łódź.

Lekkoatletyka
Warszawa. Stadion 10-Iecfa w 

sobotę I niedzielę o godz. L7.30 — 
mistrzostwa Polski dzieci.

Warszawa Siadlon CWKS w so. 
bot? I niedzielę o godz. 116 — A- 
csdemlckle Mistrzostwa Polski.

0 WEJtCIE DO 11 LIGI
Gdańsk: AZS Gdańśk; — GKS 

Wybrżeż, — LZS Morze.

Lćgla W-wa — Pogoń Nowy 
Bytom o godz. 11 w sali CWKS 
przy ul. Czerniakowskiej.

AZS W-wa — Gwardia W-wa d 
godz. 11 w sali AWF. J

Stal WSK Wrocław — Warta 
Poznań , o godz. 18. . '

Górnik Mysłowice — Unia Swa-: 
rzędź przełożony na 30 bm.

': II LIGA -1° ’ ' j- ?
GRUPA PÓŁNOCNA

Piotrcovia —• Sńóinia Rdańak o. 
godz. 11. Kolejarz Poznań — Po-: 
goń Szczecin o godz. 11. Pafawag 
Wrocław — AZS Poznań o godz. 
11. Orzeł Wełnowlec — Skra w-wai 
ogodz. 11.

GRUPA POŁUDNIOWA
Olsza Kraltów — ŁKS Łódź o > 

godz. 11. Szczyt Boguszów — Le­
gia Poznań o godz. 16. /

Różne
Warszawa, Stadion Budowlanych- 

przy , ul. Wawelskiej. Mlfdzynsro, ■ ■ 
dowa zawody hippiczna, Pócza-i • 
tek w piątek. I sobotę o godz. 18, 
w niedzielę o godz. 15. ?

Warszawa. Sala AWF — .gimna­
styczna mistrzostwa Polski. Po- 
czątck w sobotę o godz. 14; w 
niedzielę o godz 10:

Poznań. Międzynarodowa zawo*: 
dy kajakowa. ,

Poznań. Zawody motorowa na' 
trawie o „Zloty Kaak“.



Przed
wielkim meczem

w Moskwie
cw

21. VI. 1957 r.Nr 93 Warszawa
BlelajMj

! Woroszylow

Sokotow, A«3 bramkinienajgoręcej pragniemy

najhliższa 
łatwiej oę-

drużyny polskiej na Luznikaclt 
— jakkolwiek wszyscy go jak

7 bramek 
pedo'

6 bramek 
(CDSAI

5; bramek

inaczej przyniesie 
I niedziela. Wówczas

bramow. Babukln iLokonio-'. 
llwt, Apuchtln (CDSAi. Iwa* 
now (Zenit). Fedosow tDy., 
Mo , Salnikow (Sp. Moi. Kor- 
szunow IDy. KI).

2 bramki — 15 zawodni­
ków J

1 bramka — 31 zawodni. 1 
ków.

Z reprezentantów nie wy. 
mienionych wyżej: Ryżkin 2, 

^lljin 1, Wojnow 1, Netto.1. :

\ W pierwszej rundzie ml- 
\strzostw ZSRR (I llgai sirże- 
\ lotto ogółem 138 bramek, z

(Lokomotiw) Buzunpw (CDSAjJ
Chasaja j fzkuasell (Dyna--1 
mo Tbilisi), Koman (Dynaino 
Kijów) r-t

4 bramki — Strelcpw (To) ■ 
Simcnian i Tatuszyn (Spur. 
tak Mo) , - .

cŁ

Dwaj łącznicy
na czele

Iwanow. iTor- J

Remis będzie sukcesem
WYJĄTKOWO duże zainte-[ prezentacji ZSRR I na 

resowanie towarzyszy naj- j kach. osiągniętych z nią 
bliższym zawodom rniędzepań i Polaków w poprzednich 
stwowym naszych p Ikarzy {kaniach, liczą na pewne 
Grają z przeciwnikiem dość 
wysoko notowanym na rynku ; 
europejskim, zdobywcą złotego { 
medalu olimpijskiego w Mel- , 
bourne, zespołem, który w ro- j 
ku 1955 nie przegra) meczu m.ę- | 
dzypaństwowego nawet z tak1- | 
mi przeciwnikami, jak Węgry 
(u szczytu sławy), Francja, 
Szwecja i NRF. Grają wreszcie 
o bardzo wielką stawkę: o pra­
wo zakwalifikowania się do fi­
nałów mistrzostw świata, które 
rozegrane zostaną w przyszłym 
roku w Szwecji, czyli o miejsce 
wśród 16 najlepszych drużyn 
świata.

Są w Polsce ludzie, którzy z 
wielkim optymizmem oczekują 
relacji z niedzielnego spotkania 
na stadionie na Łużnikach, któ-

wyni- 
przcz 
spot-

rzy opierając swe nadzieje 
słabszej chwilowo formie

leży dziś w sferze jej konkret- 
I nych możliwości, nie oparte jest 
j na jej obecnej formie, a raczej 
| tylko na nadziei w nadejście 
I „szczęśliwego dnia".
। Aby uniknąć przyszłych ro?y 
czarowań, lepiej jest nie pczyć 

i na „wielki dzień” naszego pil- 
: karstwa. lecz raczej ze spoko­

jem czekać na to. co tak czy

I dzie znieść gorycz przegranej. 
| wówczas każda pomyślniejsza 
| wiadomość z Moskwy będzie 
i podwójnie radosna.

DRUŻYNA polska staje bo­
wiem przed bardzo trud­

nym zadaniem. Kierownictwo 
jedenastki radzieckiej zrobiło 
zapewne wszystko, aby usunąć 
braki i niedomagania, zauważo­
ne podczas ostatniego meczu z 
Rumunią i wystawi zespól już 
bardziej zgrany, świeższy i

nie gwarantują — naszym zda­
niem — dobrej real.zacji tej 
koncepcji.

Naszym zdaniem szkoda, że 
do Moskwy nie pojechali Cieś­
lik i Brychczy, lub że wśród 
wyznaczonych napastników nie 
widać poza Liberdą graczy o 
ich sposobie gry. Tacy mieliby 
tam większe szanse, niż łatwi 
do „uchwyceń a“ i zaatakowa­
nia: Jankowski, Gawlik. Le­
wandowski lub Strzykalski.

Chcielibyśmy, aby nasze przy­
puszczenia nie sprawdziły się 
w niedzielę, abyśmy musiell 
odwołać podniesione tu zastrze­
żenia. Zrobimy to natychmiast 
i z największą radością. Tylko, 
znając możliwości naszej dru­
żyny i przeciwnika, jakoś trud­
no nam dziś uwierzyć w powo­
dzenie

Zatrzymaliśmy się dłu­
żej przy rozważaniach 

szans reprezentacji. A w meczu 
eliminacyjnym, mimo, że

Fragment międzypaństwowego s potkania piłkarskiego między reprezentacjami NRF i ZSRR
. Fot CAF

tego 8 z rzutów karnych i

na

l Lew Jaszyn — bramkarz

Igor Netto — lewy 
zarazem kapitan

pomocnik 
drużyny

na nie, nie zdając sobie w peł­
ni sprawy z... możliwości włas­
nego zespołu I siły przeciwnika.

Wiara w zwycięstwo własnej 
drużyny ' jest sprawą wielce 
chwalebną. Ale wiara, nie po­
parta logicznymi przesłankami, 
zbudowana nie na konkretnych, 
pewnych fudamentach, lecz na 
„pianie, ubitej ze złudzeń i na­
dziei", może prysnąć jak bań­
ka mydlana. A co gorzej, może 
przekształcić się w żal do tych, 
w których się przed'chwilą tak 
mocno wierzyło.

Chcemy więc, na 2 dni przed 
meczem, choć trochę utempero- 
wać zbyt wygórowane ambicje 
części kibiców piłkarskich oraz 
uprzedzić ich, że zwycięstwo

Notatnik
piłkarza

SPRAWA kontaktów z drużyna­
mi zacranlcziryml w dalszym 

elągi) nie Jest właściwie imegulo 
wana. Wicie klubów prowadzi roz 
mowy na swoją rękę, nie Informu­
jąc o tvm ani Okręgowych ZPN 
ani też PZPN, nie uzgadniając ter 
mlnów 1 nie Informując o warun 
kach na laklch zawarto porożu 
mienie. Sprawą tą zajmował sle 
ostatnio. Zarząd PZPN, wydajne za 
rządzenie, te kluby, które bez ze­
zwolenia b«dą pertraktowały z 
drużynami zagranicznymi I zawie­
rały umowy na spotkania w kraju 
lub za granica, będą karane grzy­
wnami. a w przypadku powtórze­
nia sle tego przekroczenia — za­
wieszeniem. Zwrócono Jednocze­
śnie uwagę, że na zakup biletów 
przejazdu dla zespołów zacranlcz 
nych poza granicami Polski nie­
zbędne jest uzvskanlo zezwolenia 
Komisji Dewizowej.

SEKCJA piłkarska NRD zapropo 
nowala rozegranie meczu miedzy-
państwowego Polska 
1958.

NRD w r.

tym samym
lepiej przygotowany pod wzgię- I Związkiem 
dem psychicznym i kondycyj-
nym. Braki naszej druzvny są 
mu zapewne dobrze znane i 
przestudiowane. Będzie atako­
wał pełną parą, bo tylko sku­
teczne ataki mogą zapewnić mu 
zwycięstwo.

My zaś jesteśmy w stanie 
przeciwstawić się tym atakom 
tak długo, jak długo wytrzyma­
ją siły- naszych obrońców. Brak 
odpowiednio silnej linii ofen­
sywnej nie daje widoków, by 
obrońcy mieli dłuższe okresy 
wytchnienia, bj’ zagrożona była 
częściej bramka przeciwnika

W dodatku nasza drużyna nie 
jest w najlepszej formie. Szym­
kowiak nie jest obecnie Szym­
kowiakiem z ubiegłego roku, 
Korynt odczuwa mocno dolegli­
wości nóg. jeden z obrońców i 
pomocnicy robią wrażenie zmę­
czonych. A linia ataku? Czyż 
trzeba jeszcze coś dodawać do 
tego, co na temat naszej linii 
ofensywnej dotychczas powie­
dziano i napisano. Chyoa tylko 
to, że przygotowana przez kpt. 
Reymana od wczesnej wiosny 
piątka ofensywna, przygotowy­
wana na dzień 23 czerwca, znaj­
duje się nadal w punkcie wyjś- 
ciowym tzn. nie jest taka, o ja­
kiej płk. Reyman i my wszyscy

:rzech frontach

dn u gramy 
Radzieckim

m;mo,

ze

i 3 samobójcze. Średnia bra- 
mek na 1 meczu — 2,1.

szczególnie trzeci, młodzieżowy 
front, jest nie mniej ważny dla

(Dokończenie

STRZYKALSKI:

str. 1)

Nie znam

Na 
FIFA 
PZPN

nadchodzącym kongresie 
delegacjaw Kopenhadze. -------...

. „. .. zgłosi wniosek, aby kraje, 
w których rozgrywane sa mist zo- 
stwa w okresie wiosenno-jesien- 
nym. zgłaszały do turnieju o Pu­
char Europy nie mistrza lub wice­
mistrza z roku ubiegłego, lecz Jed­
ną z dwóch drużyn, p-owadzacych 
w tabeli rozgrywek po wiosennej
rundzie mistrzostw.

Do Wydziału Gier 1 Dyscypliny 
dokooptowano Godlewskiego I Hor­
dę na miejsce ustępujących SU 
zlńskteno 1 Berclala.

Gdańska LECHIA otrzymała na*
aane za

Wyjazd drużyny BUDOWLANYCH 
Opole za granice zapewne dojdzie 
do skutku w okresie 15.7—7.8. Na 
terenie NRF Budowlani zmierzą sle 
z zespołami Victoria Aschaffenburg 
1 Spleiverelnlgung Ftlrth, następ­
nie Budowlani pojadą na 2 mecze 
do Holandii, gdzie m. In. wystąpią 
przeciwko FC Rotterdam.

rzecz PKO! a
zaleganie z opłatami na

lą.rlnlowy 
głości.

do
lerlnocześnle termin 
uregulowania żale-

G. Kaczaiin — selekcjoner

Edward Strelcow 
środkowy napastnik

stron. Ale tak już jest w spor­
cie, iż na jego giełdzie liczą się 
wyniki pierwszej reprezentacji. 
I chociaż w chorzowskim me­
czu nasz drugi garnitur ma 
szanse przerwania kilkuletnie­
go pasma remisów i przegra­
nych, a młodzieżowcy mogą na­
wet zejść z boiska w Moskwie 
jako zwycięzcy, świat piłkarski 
ceni najbardziej wartość wy­
niku jedenastki narodowej.

Na nasze skromne wymaga­
nia jej remis w Moskwie bę­
dzie dla Polaków sukcesem, a 
zwycięstwo nlelada zaszczytem.

G. Aleksandrowicz

decyzji kapitanatu, co do osta­
tecznego składu drużyny, nie 
wiem przeto, czy będę grać w 
Moskwie. Jeśli nie, to wielka 
szkoda, bo wówczas chętnie 
zagrałbym w Chorzowie w dru­
żynie B. Czuję potrzebę bois­
kowej walki. W szczęśliwszym 
położeniu jest Ciupa, bo w każ­
dej chwili może zagrać w dru­
żynie młodzieżowej.

KORYNT: Mam racżej proś­
bę natury czysto osobistej i 
prosiłbym o zamieszczenie jej 
w „Przeglądzie”. W ostatnim 
numerze „Sportu” ukazał się 
reportaż z AWF, w którym 
występuję w roli rzekomego 
amanta. Sprawa ma się tak: 
niemiecka pływaczka Wilke 
prosiła mnie o to, abym prze, 
tłumaczył, co pisała o jej wy­
nikach w Polsce nasza prasa. 
Sprytnie podchwycił to spra­
wozdawca „Sportu" i napisał, 
że ja się do Wilke zalecam 
Ładna to ona jest, ale ja mam 
żonę, która jest na punkcie wier-
ności małżeńskiej 
czuła. Proszę mnie 
bawić z.rodzinnych 
które mnie oczekują 
cie z Moskwy. .

wyjątkowo 
więc wy- 
wymówek, 
po powro-

Na więcej rozmów nie star­
czyło już czasu, ponieważ w 
chwilę po pogawędce z Ko­
ryntem spiker ogłosił, że na 
okęckim lotnisku wylądował

radziecki samolot „Aeroflotu". 
Jak się okazało samolotem tym 
przylecieli do Polski zawodni 
cy drużyny ZSRR B, która w 

•niedzielę, 23 bm. grać będzie 
na Stadionie Śląskim w Cho­
rzowie z naszą drużyną B.

Piłkarzy radzieckich powita' i 
przedstawiciele PZPN, prezes 
Glinka i wiceprezes Wilczyński 
P. Glinka wręczył kierowniKO- 
wi drużyny gości p. Semiczast 
nemu bukiet kwiatów. Nie­
zwykle miłym momentem były 
wzajemne powitania zawodni­
ków drużyny polskiej i radziec­
kiej. Przedstawiciele obu stron 
życzyli sobie pomyślnego wyni­
ku w niedzielnych meczach.

W skład ekipy ZSRR B 
wchodzą następujący zawodni­
cy:

BRAMKARZE: Blclajew (Dy­
nami) Moskwa), Makarów (Dy­
namo Kijów);

OBROŃCY: Kesariew (Dyna­
mo M.), Jerochin (Dynamo K.i, 
Krutikow (CDSA), Kliczaczow 
(Lokomotiw M);

POMOCNICY: Bcca (CDSA), 
Sokolow (Dynamo M.), Para- 
inonow (Spartak M.);

NAPASTNICY: Szabrów (Dy­
namo M.), Woroszylow (Lokomo- 
tW 'M.)','' Mamykin i Fedosow 
(Dynamo M.), Fomin i Koman 
(Dynamo K.), Apuchtln (CDSA).

APUCHTIN: Porównując

Wraz drużyną przybyli:

skład radzieckiej i polskiej dru-
żyny 
gra 
zbyt 
czej 
orak 
Boję

r.ależy przypuszczać, żc 
w Moskwie nie będzie 
ładna. Oba zespoły są ra- 
siłowe, w obu napadach 
wysokiej klasy techników 
się, aby na stadionie w

Łużnikach nie grano za często 
w „kość”.

KRUTIKOW: Szkoda, że nie 
orzyjedzie do ZSRR brazylij­
ska drużyna Vasco de Gama. 
Widziałem ostatnio w Moskwie 
zespół Bahia i byłem nim za­
chwycony. Bahia gra świetnie 
technicznie, znacznie lepiej, niż 
znana w Polsce Atletica Por- 
tugueza. Jakąż więc klasę mu­
si przedstawiać Vasco de Ga­
ma, która pokonała zdobywcę 
Pucharu Europy, Real Madrid 
4:3.

Dania w Moskwie 
Dania w Kopenhadze 
Izrael w Moskwie 
Izrael w Tei Avivie 
Węgry w Moskwie 
NRF w Hanowerze 
Francja w Paryżu

NA OLIMPIADZIE 
W MELBOURNE:

NRF (amat.) 
Indonezja 0:0
Bułgaria 
Jugosławia (amat.)

1957 
Rumunia w Moskwie

...I Polski
Norwegia w Oslo 
Węgry w Budapeszcie 
NRD w Chorzowie 
Bułgaria we Wrocławiu

w Warszawie 5:3 : 
w Krakom 
Stambule

Projektowane tournłe warszaw­
skie) LEGII do St. Zjednoczonych 
I Kanady zostało odwołane, wsku­
tek niekorzystnych warunków fi­
nansowych.

W dniu 22 llpca projektowane 
Jest rozegranie na ślasku meczu 
Polska Południowa — Polska Pół­
nocna. Koncepcja ta wzbudziła « 
sferach piłkarskich zalnteresowa 
nie ze względu na możliwość po­
równania sil 22 nalwybitniejszych 
graczy z całego kraju.

Zapowiedziany mecz czołowej 
drużyny polndńlowo-amerykańsklel 
Vasco de Gama z warszawską 
Gwardią nie dojdzie do skutku.

WALNE ZEBRANIE warszawskiego 
OZPN odbędzie sle w niedziele 23 
bm. o codz. 10. w gmachu WRZ7 
przy moście Śląsko-Dąbrowskim 
Porządek obrad przewiduje lylko 
leden punkt — wybory nowego 
zarządu.

GÓRNIK Zabrze otrzymał zapro 
Szenle od francuskich klubów gór 
nlczych na tournee po Francji w 
w okresie października br.

W okresie mleslaca llpca br. od­
będzie sle. zapewne w warszawie, 
zjazd sędziów, prowadzących spot 
kania ligowe. Przewidziany Jest 
udział ok. 100 osób Miedzy Inny­
mi omawiane bedzle stosowanie w 
praktyce orzeczeń w przypadkach 
gry brutalnej, (t)

A poza tym pewna nerwo­
wość, w kapitanacie, dążność 
do eksperymentowania z linią 
napadu w ostatniej chwili, nie 
sprzyjała dobrej atmosferze 
przygotowań do tego trudnego 
spotkania. Obaw amy się, by ta 
nerwowość nie udzieliła się i 
zawodnikom.
M IE czas już na rozważania 
i™ na temat składu. Z 16 za­

wodników, przebywających już 
w stolicy ZSRR, powinna być 
zestawiona najlepsza jedenast­
ka, według przyjętej przez płk. 
Reymana koncepcji defensyw- 
no-silowej. My mamy do niej 
zastrzeżenia, ponieważ gracze, 
których zabrano 8o Moskwy,

Sylwetki
w czerwonych koszulkach

z napisem „CCCP"
Lew JASZYN, lat 28. pracownik umysł., żonaty 

Moskwa,
Michaił 0G0ŃK0W, 25, technik sprzętu sport, kawaler, 

Moskwa.
Miko*a| KRYZEWSKI, 30. pracownik umysł, żonaty, 

Moskwa.
Borys KUZNIECOW, 26, pracownik umysł, żonaty, 

Moskwa.

Dynamo 

Spartak 

Dynamo 

Dynamo

wiceprzewodniczący radzieckiej 
Sekcji Piłki Nożnej Semiczast- 
nyj oraz trenerzy Pinajczew 
i Głaskow.

Piłkarze radzieccy tylko przez 
kilka godzin przebywali w 
Warszawie, gdzie w hotelu woj­
skowym przy ul. Mazowieckiej 
spożvii obiad. O godz. 18 z mi­
nutami goście udali się pocią­
giem w podróż do ■ Katowic 
Na dworcu w Katowicach dzia­
łacze Si. OZPN zgotowali pił­
karzom radzieckim bardzo uro­
czyste powitanie.

Przed odjazdem gości do Ka. 
towic nawiązaliśmy z niektó­
rymi z nich rozmowy. Poniżej 
zamieszczamy wypowiedzi Ktu_ 
tikowa, Becy i Apuchtina. .

FRAGMENTy]

Joe Jeanette nie chciał się po meczu zgodzić na masaż. 
Twierdził, że nie jest mu potrzebny i prosił tylko, aby 
odwieźć go do domu. Willi Lewis pożegnał go w jego miesz­
kaniu o 4-ej rano, sam zaś położył się o wpół do 5-ej. zapo­
wiadając w hotelu, aby pod żadnym warunkiem nie budzo­
no go wcześniej, niż po południu. Choć tylko sekundował 
w tej upiornej walce, był kompletnie wyczerpany, półprzy­
tomny.

Obudzono go jednakże już o 8-ej Do drzwi dobijała się 
pokojówka oznajmiając przybycie... pana Jeanette. •

Lewis myślał w pierwszej chwili, że przespał okrągłą 
dobę. Rzeczywiście stał przed nim Joe. ubrany w garnitur 
do jazdy na rowerze.

— Cóż to, nie trenujesz dziś, Willi? — zapytał z wielkim 
zdziwieniem. — Przecież za sześć dni masz walkę z Curley 
Watsonem. Przyjechałem na rowerze, abyś zrobił ze mną 
footing.

— Czekaj, Joe, do diabła. Jaki dziś dzień? Kiedy wróci­
liśmy z „Crique de Parts"?...

O 4-ej rano. Dziś rano...
Taki był Joe Jeanette. Po 49 rundach straszliwej walki 

i czterech godzinach snu, przyjechał trenować przyjaciela. 
Tego samego dnia wieczorem był starterem na wyścigach 
kolarskich w Paryżu...

PIERWSZA „CZARNA GROŹBA**

W kwietniu 1888 r. do portu w San Francisco zawinął 
mocno sfatygowany żaglowiec, odbywający swój do-

Anatolii MASLENKIN, 26, pracownik umysł, żonaty, -Spartak 
Moskwa.

Igor NETTO, 27, ślusarz, kpL drużyny Spartak Moskwa
Borys TATUSZYN, 24, student Inst. Kult. Flz„ kawaler, Spartak 

Moskwa.
Walentyn IWANOW, 23, technik mechanik kawaler, Torpedo 

Moskwa.
Edward STRELCOW, 20, mechanik, żonaty, Torpedo Moskwa.
Jurij BIELAJEW, 22, pracownik umysł, kawaler, CDSA Moskwa.
AnatollJ ILJIN, 26. prac, umysł, fabryki sprzętu sportowego, 

żonaty, Spartak Moskwa.
REZERWOWI:
Borys RAZINSKI, 24 oficer, kawaler, CDSA Moskwa.
Jurij WOJNOW, 25, prac, umysł, żonaty, Dynamo Kilów, 
Nikita SIMONiaN. 3'1 Inżynier, żonaty. Spartak Moskwa.
Władimir RYŻKIN. 27, prac^ umysł, żonaty. Dynamo Moskwa.
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roczny rejs z Australii. Wśród nielicznych podróżnych, któ­
rzy dostatecznie wykołysani falami, z ulgą wysiedli na ląd, 
znajdował się młody, wysoki Murzyn. Nikt nie czekał na 
niego na przystani, ale już nazajutrz całe miasto wiedziało 
kim był ten pasażer. Redaktor sportowy największego miej­
scowego dziennika, w artykule pt. „The Black Menace" — 
„Czarna groźba", donosił o przybyciu do USA Petera Jack­
sona i informował swoich czytelników o jego dotychczaso­
wej karierze pięściarskiej.

Peter Jackson urodził się w r. 1861 na wyspie Porto Rico 
(Zachodnie Indie) potem zawędrował do Australii i przez 
dłuższy czas pływał jako marynarz na różnych statkach. 
W Sydnev zetknął się przypadkowo z niejakim Larry Fole- 
yem. który byl kiedyś dobrym bokserem na gole pięści, 
a później zasłynął jako nauczycie! boksu i promotor naj­
piękniejszych meczów.

„Szkoła" Foleya była chyba najcięższą do ukończenia 
uczelnią, jaką kiedykolwiek prowadzono. Zwycięstw „na 
punkty" w ogóle w niej nie uznawano. Pięściarz, startujący 
u Foleya, musiał atakować od gongu do gongu — w prze­
ciwnym razie wyrzucano go z ringu. Jackson był przez cały 
rok śparringpartnerem w tej „szkole" 1 nie tylko ukończył 
ją cały i zdrowy, ale, poznawszy metody treningu i walki, 
zdobył sobie wkrótce w Australii sławę groźnego boksera.

W ciąau australijskiej kariery Jackson przegrał tylko 
jedną walkę — z Billem Farnhamem, z którym w drugim 
spotkaniu zremisował. Po tym meczu udał się w drogę do 
Stanów.

Znany manager Charles Davis. na wiadomość o przybyciu 
Jacksona do San Francisco, zjawi) się tam natychmiast 
i zaofiarował swoje kierownictwo. Byl przed rokiem w Au­
stralii, wiedział więc, z kim ma do czynienia i snuł bardzo 
ambitne plany. Z miejsca sięgnął do czołowych bokserów, 
pragnąc jak najszybciej utrwalić na amerykańskim gruncie 
australijską reputację Jacksona. W ciągu 12 miesięcy zaa­
ranżował mu 9 poważnych meczów i Peter Jackson rozpra­
wił się zwycięsko że wszystkimi przeciwnikami. George 
Godfrcv dostał od niego k.o. w.19 rundzie, Joe Mc. Auliffe 
w 24-ej. Patsy Cardiff w 10-ej, z pozostałymi zaś rywalami 
Jackson załatwił się z dziecinną łatwością.

W kolach pięściarskich zawrzalo. John Lawrence Sullivan 
od sześciu już lat rozpierał się na tronie mistrza świata

BECA: Początkowo byłem 
wyznaczony do I reprezentacji, 
ale z uwagi na moją lekką 
kontuzję zmieniono tę decyzję. 
W Moskwie grać będą jedynie 
zawodnicy całkowicie zdrowi i 
silni fizycznie. Cieszę się, że 
w ’ Chorzowie wystąpi Cieślik 
Widziałem go przed laty w 
Mostwie. Jest on zawodnikiem 
najwyższej klasy. Dziwi mnie 
więc, dlaczego nie odleciał do 
Moskwy.

Turcja w

Norwegia 
Finlandia 
Turcja w

1957 
WarszawieJ. Lechowski

Brychczy nie będzie już narzekał na bóle ślepej kiszki.
cjl a raczej zabiegu chirurgicznego dokonano wprawdzie dos® 
późno, ale jeszcze na czaś. Nasz reprezentacyjny napastnik, któ­
rego widzimy leżącego na łóżku szpitalnym, czuje się dobrze* 

Na boisku zobaczymy go jednak dopiero za 2—3 miesiące.
■ Fot. E. Warmiński
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wszechwag 1 uchodził stale za niezrównanego, a oto pojawił 
się bokser, który mu zdecydowanie zagrażał. Bo co mówiły 
fakty? Sullivan wyraźnie unikał spotkania z Goldfreyem, 
którego Jackson znokautował. Sullivan zremisował w 6 run­
dach z Cardiffem, a Jackson wkrótce potem zwyciężył tego 
pięściarza przez k.o.l Więc?...

Więc nastąpiło to, co musiało nastąpić — Jackson rzucił 
wyzwanie Sullivanowi i nikt nie mógł mii odmówić prawa 
do tego. Ale Sullivan nie kwapi! się do spotkania z Jackso­
nem. Przez pewien czas zbywał milczeniem Jego,wyzwanie, 
wreszcie oświadczył uroczyście, źe jako biały człowiek nie 
może przystać na mecz, gdyż nigdy nie walczy i nigdy nie 
będzie walczył z. żadnym (.kolorowym".

Na to stanowisko, zajęte przez Sullivana, mieli się powo­
ływać w przyszłości inni amerykańscy championi. Uprze­
dzenia rasowe.w ringu, którym dał wyraz pierwszy Sullivan, 
utrudniały, czy wręcz łamały później kariery wielu wspa­
niałym bokserom murzyńskim.

Ludzie uczciwi mówili głośno o dezercji. „Johna L.“- 
w obliczu niebezpiecznego rywala, ale ludzie ci nie mieli, 
niestety, wpływu na losy światowego 'championatu wszech­
wag. Charles Davis stawał na głowie, zabiegając o-to, aby 
opinia publiczna zmusiła miątrza do zmiany stanowiska, 
jednakże nie zdołał przezwyciężyć stworzonych sztucznie 
trudności. Zabrał wówczas swego pupila na tournee po 
Anglii, które stało się nieprzerwanym pasmem triumfów 
Jacksona. Prasa angielska nadała'mu przezwisko „The Black 
Prince" — „Czarny Książe" — zachwycając się jego techni-, 
ką, inteligencją w walce i piorunującą siłą uderzenia.

Z Anglii udaf, się'Jackson-do/Australii. Wracał sławny; 
ale zgnębiony. Odczul głęboko obelżywą odpowiedź Sulliva­
na. zrozumiał, iź'.ze względu na swą czarną skórę ma zniko­
me szanse na uzyskanie kiedykolwiek walki o tytuł mistrza 
świata. Z Australii nadeszły wieści, że zaniedbał treningu 
i kariera jego jest skończona...

W Ameryce odetchnięto.. „Czarna groźba? została zażeg­
nana. Jednakże dpbry humor i błogi Spokój Johna Sullivana 
zakłócił .niebawem kto inny — jego rodak, James Corbett, 
który po serii poważnych sukcesów, energicznie zabiegał 
o championat światowy. Oczywiście wyznaczono mu przed­
tem kilka walk eliminacyjnych, bo „John L." miał za. sobą 
mocną i ustosunkowaną klikę sportowych „działaczy",' Cor-

bett wygrał Wszystkie eliminacje. Wtedy kazano mu Jeszcze 
zmierzyć się z Peter Jacksonem, który niespodziewanie, 
przybył do Stanów po półrocznej przerwie. Okazało się, ze 
pogłoski o jego wycofaniu się były przedwczesne. Przeciw­
nie —'znajdował się w szczytowej formie, w dalszym cigś1? 
zwyciężał jednego przeciwnika po drugim. „

Na tydzień przed meczem z Corbettem, Jackson, zamilo--. 
wany jeździec,' spad) z konia 1 nadwerężył sobie lewą nog?* , 
Jego manager chcia) zapłacić odszkodowanie i odłożyć wal­
kę, ale Peter sprzeciwił,się temu. .
— Nie ma potrzeby zmieniania terminu — oświadczy! , 

pokonam go, choćbym miął tylko jedną nogę. ■ /
To zbagatelizowanie kontuzji kosztowało go drogo. Walka 

odbyła się w San Francisco, 21 mają 1891 r. Już w pierw?’ 
szych rundach wyszło na jaw, że chora noga uniemożliwia 
Jacksonowi normalną pracę. Kilkakrotnie zachwiał przeciw-,, 
niklem, jednak poruszał się nie dość szybko i me mógł zadać 
kończącego; uderzenia. Począwszy od 22 rundy zaczął wyr, 
raźnie utykać... Szanse wyrównały się do pewnego stopnlaę 
w 25 starciu, kiedy Cor-bett uszkodzi! sobie lewą; rękę. Mima? 
kontuzji, .obaj { walczyli z niezwykłą energią i ofiarnością;;, 
W 40 starciu, Jackson zadał potworne uderzenie prawa 
i głowa Corbettą bezwładnie odleciała w tył. Jeszcze jcdeni, 
jedyny cios i mógł być koniec, ale Peter zupełnie juz okula­
ły, nie zdążył zadać go w porę... .

ÓW 55 rundzie policja zażądała” przerwania tej beznadziej?, 
nej już dla obu stron walki. Organizatorzy zdołali jedn?„s 
temu zapobiec, i makabryczny mecz trwał dalej. Dopia^- 
w 61 rundzie wstrzymał go sędzia Hiram Cook, sam ledwie 
żywy ze zmęczenia. Ogłoszono remis... .
i Eliminacja dała oficjalnie wynik nierozstrzygnięty, aj® 
każdy nieuprzedzony rasowo człowiek mógł stwierdzić, z® 
lępszym bokserem był Jackson Gdyby nie mia) chorej 
niewątpliwie znokautowałby Corbettą, mimo Jego wysok'®! 
techniki I szybkości. Oficjalnie Jednak był remis i ofic.ialpl?i, 
do walki o championat światowy z Sullivancm wyznacz?®?»; 
Corbettą. , : 1

Jackson wróci! do Australii złamany na duchu. Nie 
żywa! się na ringu przez następne dwa lata i zdawało’’'* 
ze tym razem {naprawdę jiiż ostatecznie zerwał z

CUlA


